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Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; 


Es dwurazową dostawę do domu dopłaca się 6D halerzy; 


na prowincji: 
s jednorazową przesyłką: 


tocznie 30 K — h | rocznie „ 36K — h 
zwartalnie 7 „50 „| kwartalnie 9 — > 
miesięcznie . . 2 „56 „| miesięcznie . . 3 „—, 


W Niemczech miesłęcznie 3 M. 50 fen. — W innych 


krajach miesięcznie 4 Fr 
makopisów Redakcja mle zwraca. 
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Koniec roku jubileuszowcgo. 
Lwów 8 grudnia. 

W dzisiejsze święto uroczyste Niepoka- 
lanej Rodzicielki Bożej, dla Kościoia i całego 
świata katolickiego kończy się rok jubileu- 
szowy dogmatu Niepokalanego Poczęcia Naj- 
świętszej Dziewicy. Chóry anielskie bieżą tam 
w niebiesiech do stóp Jej i niosą na ustach 
pieśń pochwalną na wiekuistą cześć Tej naj- 
wonniejszej z róż ilij Bożego Królestwa 
nie z tej ziemi — a nieprzeliczone rzesze 
grzesznych śmiertelników, korzą się u Jej 
ziemskich ołtarzy i serca swoje składają, 
nich w ofierze... Słaby i wąwy, nieprzekra- 
czalnemi granicami otoczony i ściśnięty duch 
ludów, za nim zaś serce — one mogą wy- 
sławiać uczucia swoje tak tylko, jak je w 
więzach swej ziemskiej powłoki pojmują. Do 
ekstazy nadziemskiej, do rozumienia bóstwa 
w jego duchowej istocie, zdolne Są nie 
liczne jeno, przez Boga wybrane i na- 
tchnione jednostki. Franciszków Serafic- 
skich, Tomaszów z Akwinu, a nawet Augu- 
stynów — nie znajdzie w swem łonie ludz- 
kość współczesna! Natemiast ogół wier- 
nych, myśli, czuje i modli się ziemskiemi u- 
sty i sercem ziemskiem.. Homines- sumus! 
Stąd niewątpliwie przyszło, że Kościół kato- 
licki, znając, jak nikt, tak dobrze tę owczar- 
nię, przez Chrystusa mu powierzoną, z po- 
mocą ziemskich, dia niej zrozumiałych 
środków, stara się krzewić i umacniać cześć 
i miłość synowską dla Przeczystej Matki Bo 
ga-Człowieka. Dlatego tak uroczyście i wspa- 
niale obchodzono wszędzie na kuli ziemskiej, 
sposobem zupełnie współczesnym, 50-tą ro- 
cznicę ogłoszenia w Rzymie w mowie bę- 
dącego dogmatu; dlatego Ojciec św. nazwał 
rok ubiegający rokiem jubileuszo- 
wym i na mocy swej władzy apostolskiej, 
wyposażył go osobliwymi odpustami zmaz i 
win ludzkich. 4 

My Polacy — od niepamiętnych wieków 
najżarliwsi wyznawcy, obrońcy i czciciele 
Marji — nietylko, oczywiście, skorzystaliśmy 
ochoczo i skwapliwie z tej sposobności, aby 
objawić gorące uczucie nasze dla naszej Pa- 
tronki, ale bez własnej chwalby, — możemy 
to rzec sobie, że ile bije na globie serc pol- 
skich, wszystkie zlały się w tym roku w po 
tężną symfonję czci i miłości dla Niej. 1 mo- 
dląc się u stóp Jej cudownych wizerunków, 
wznosiliśmy prośby gorące, błagalne, aby ra- 
czyła wstawić się za nami do Syna Swego, 
— za rodzicami, braćmi, dziećmi naszymi, za 
Ojczyzną, której losy przyszłe w Bożem jeno 
ręku... Taką też modlitwą zakończmy dziś ten 
rok jubileuszowy, a spłynie w Serca nasze 
niezawodnie promień boski otuchy i nadziei 
i pójdziemy. silniejsi, mężniejsi na dalsze za- 
pasy życiowe. 


W kwit wszechbałamuctwa. 


Bywa czasem tak na świecie, Że dzieci 
wstydzą się swych rodziców, mniejsza o to: 
z racją czy bez racji — ale tak bywa. W ta- 
kiej roli dziecka, wstydzącego się swych ro- 
dzicieli, znalazło się Słowo polskie w stosun- 
ku do Ligi narodowej z okazji jej akcesu do 
do „koordynacji“ paryskiej. Nie mogąc sobie 
zdać sprawy dokładnej z tego, czy może li- 
czyć na jaką taką popularn=ść w kraju, czy 
też nie ma jej wcale, usiłuje tak pogmatwać 
swój stosunek do Ligi, że istotnie niewiado- 


mo, co myśli i czy wogóle myśleć poważnie | 


potrafi nad skutkami robaty „igistów”, 
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nalej monografy **) u orderze „Oria białego”, 


Odznaki orderowe w Polsce. 


(Order Niepokalanego Poczęcia; dawniejsze 
odznaki orderowe; Złota Ostroga; zamiar Wła- 
dysława IV.; ordery Orła białego, św. Stani- 
sława i „Virtuti militari“ ; zniesienie ich; order 
Bożogrobców i Kanoniczek; order Pułaskiego). 


Jednym z wyrazów giębokiej. prawdzi- 
wie synowskiej czci ojców naszych dla Bo- 
garodzicy, był zamiar Władysława IV. usta- 
nowienia pierwszego we właściwem tego sło- 
wa znaczeniu, orderu polskiego pod wezwa- 
niem „Niepokalanego Poczęcia Naj- 
świętszej Marji Panny“. 

Nie należy jednak sądzić, jakoby w Pol. 
sce nie znano zaszczytnych ozdób i odznak, 
odpowiadających dzisiejszym orderom. Naj- 


= dłużej, bo od XI. aż po XVIII. wiek, utrzy- 
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mała się w Polsce, upowszechniona w Całej 
średniowiecznej Europie odznaka „Złotej o- 
strogi*, udzielana pierwotnie przy sposobno- 
ści pasowania na rycerza. Kawalerowie tego 
znaku zwali się equites lub milites aurati i 
stanowili jedno wielkie, Światowe bractwo, 
Pasowanie na rycerza i ozdabianie ich odzna- 
kami, wprowadził w Polsce w życie Bole- 
sław Chrobry, pod innem jednak mianem, 
nieznanem nam. Nazwa bowiem „Złota ostro- 
«, jest znacznie późniejszego pochodzenia 
z drugiej połowy XII w. *). 
Niektórzy pisarze, jak Kromer, Moreri, 
a za nimi Fryderyk Sapieha w swej dosko- 


*) por, Kawalerowie „Złotej ostrogi" w Polsce 
p. Aleksandra Weinerta 


Płółna, szyfowy, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, Ścieki 


z dwurazową przesyłką: 
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redaktorowie: 


że 
dobre intencje Ligi, tam się po części czasem 


oczy naiwnym, „stańczycy* przekręcają 
udała sztuka; ale zdarza się, że i demo- 
kraci (acz nie „narodowi*) bliscy do nieda- 
wna sercem Słowu polskiemu niejednokrotnie, 
nie mogą się zorjentować w komentarzach or- 
ganu wszechpolskiego, dotyczączch „koordy- 
nacji“ paryskiej, Pod tytułem „Zamazany 
komentarz“ pisze Nowa Reforma: 
„Wedle przedstawienia Słowa Polskiego— 
ma cały pakt paryski jedynie znaczenie... de- 
monstracji, przeznaczonej w pierwszym rzę- 
dzie dla Rosjan, zastosowanej do rosyjskiego 
sposubu myślenia polstycznego. „Polacy — 
pisze Słowo Polskie — tyle mają z paktem 
paryskim wspólnego, że łączą się z innymi 
żywiołami do obalenia samowładztwa w Ro- 
sji i zainteresowani są w ożywieniu walki 
przeciw niemu“. Rosyjska masa ludowa, zda- 
niem tego dzienn.ka, jest jeszcze bierna i apa- 
tyczna, chcąc więc oddziałać na nią, trzeba 
jej podawać hasła w formie pryncypialnej, 
która w naszych oczach ma nieraz charakter 
studenckiej naiwności (sic). „Do tych po- 
trzet zastosowane są w pewnej mierze rezo- 
lucje paryskie i jako takie, nie omieszkają 
one zapewne wywrzeć zamierzonego wpływu 
na umysły*, Była to więc wspólna demon- 
stracja — a nie koncentracja — decyduje or- 
gan Ligi Narodowej. 
Nowym  sprzymierzeńcom Ligi pozosta- 
wiamy Sprostowania tych poglądów z ich 
stanowiska. Stwierdzamy jedynie, że cały 
pakt paryski zupełnie a inaczej przedstawia się 
w brzmieniu protokolarnem, inaczej w świe- 
tte poglądów Słowa Polskiego, które redukuje 
całą robotę polityczną ośmiu organizacyj opo- 
zycyjnych do rzędu jakiegoś... kiwnięcia pał- 
cem w bucie. Dodajmy, że Liga Narodowa, 
ze swoim dotychczasowym nacjonalistycznym 
programem, znalazła się w bucie obcym i 
w nim palcem kiwnęła. 
Jeszcze jedna uwaga. Słowo Polskie da- 
je poprostu do poznania, że akcesu „Ligi Na- 
rodowej do koordynacji paryskiej nie na- 
leży brać zbyt serjo, że nie należy wy- 
snuwać stąd dalej sięgających wniosków dla 
polskiej polityki narodowej, do której kiero 
wnictwa Liga miała zawsze nieprzeparte pre- 
tensje. Takie stawianie kwestji powinno 
wreszcie do przytomności dopro- 
wadzić przedewszystkiem tych, co 
Ligę Narodową rzeczywiście dotąd 
brali na serjo i upatrywali w niej 
organizację, zdolną w chwilach 
krytycznych do poważnej akcji po- 
litycznej. Obecnie Liga Narodowa zdała 
egzamin z takiej akcji, — wyrażając się Szkol 
nym językiem, widocznie z postępem najgor- 
Szym, kiedy najzagorzalszych swoich zwolen- 
ników wprawiła w kłopot wielki. 
Słowo Polskie twierdzi, że deklaracja pa- 
ryska jest średkiem polityki realnej i że tylko 
realni politycy, choćby zdala. od suraw sto- 
jący, mogą zrozumieć, dlaczego do deklaracji 
przyłączyli się na równi z innymi, przedsta- 
wiciele polskiej Ligi Narodowej, „Nie chodzi 
ło im przecież © zawiadamianie ogółu ro: 
syjskiego o tem, co myśl: i do czego dąży 
polska Liga Narodowa (1); należy myśleć, że 
chodziło raczej o stwierdzenie wobec tego 
ogółu, że i Liga solidaryzuje się z opozycją 
w walce przeciw obecnemu systemowi; wzino- 
cnić poczucie siły w żywiołach opozycyjnych 
i pobudzić je do energicznej przeciw rządowi 
walki — oto praktyczny cel tego aktu.“ 
Tak, to bardzo ładnie, tylko protokół 


twierdzą že odznakę tej nazwy ustanowił 
pierwszy Władysław Łokietek z okazji ślubu 
królewicza Kazimierza z Aldoną Gedyminów- 
ną i rozdawał ją przybyłym na gody panom. 
Odznakę stanowić miał łańcuch złoty troisty, 
małymi orzełkami, niby ogniwami spojony, 
u którego na dwóch krótwich łańcuszkach 
zawieszony był orzeł biały w koronie, trzy- 
mający złotą obrączkę na złotym łańcuszku 
w swych szponach, Oprócz łańcucha nosili 
kawalerowie płaszcze błękitne, na których 
znajd: wał się srebrem haftowany orzeł polski, 
Za czasów Zygmunta |. noszono na złotych 
łańcuchach medale, którymi królowie obda- 
rzali w dowód łaski, lub w uznaniu położo- 
nych zasług. 


Pierwszy jednak order w właściwem te- 
go słowa znaczeniu, postanowił założyć Wła- 
dysław IV., raz dlatego, ażeby módz odwdzię- 
czyć się monarchom europejskim, którzy za 
szczycali go Swymi orderami, a powtóre i 
przedewszystkiem dlatego, że znał wartość 
rozdawnictwa podobnych odznak. W tym ce- 
lu wysłał przez Ossolińskiego projekt statu- 
tów do Rzymu, a Urban VIII. z wielką goto- 
wością zatwierdził ustawę, złożoną z 22 arty- 
kułów. Wiadomo jednak, że szlachta, podej- 
rzywająca nieustannie Władysława o chęć 
ukrócenia jej swobód, nietylko nie pozwoliła 
na wprowadzenie w życie orderu, ale prawem 
sejmowem stanowienia orderów zakazała. 

Odznakę orderową Niepokalanego Poczę- 


*») Adnotationes hist. de origine ete... ordinis Aqui- 
lae ATbue. Kolonja 1730. W tymże roku przetłómaczo- 
na przez Adama Chodkiewicza, wyszła w drukarni 
OO. jezuitów w Warszawie. 
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Uczestnicy 
Ligi w zjeździe paryskim okazali właśnie, że 
nie są realnymi polityk ami, bo przystąpili do 
akcji, która już dzisiaj zaczyna być niewygo- 
dną jej własnym zwolennikom. 

Z tego nieśmiałego, zamazanego komen- 
tarza do udziału Ligi Narodowej w pakcie 
paryskim, na jaki z wieltą biedą po kilku 
dniowym namyśle zdobył się organ Ligi -- 
wynika to jedno: że Liga Narodowa, przy 
pierwszej zaraz sposobności, okazała ogro- 
mny brak taktyki politycznej i nieudolność 
orjentacyjną w poważnej, bez wąfpienia, sy- 
tuacji, jaka wytworzyła się obecnie w Kró- 
lestwie Polskiem i w Rosji.“ 

Pomimo to Słowo Polskie ma odwagę 
pisać, że: „niestety dziennikarstwo nasze nie 
stoi na wysokości zadania. Jest ono za mało 
politycznie wyrobione i za mało ma wiedzy, 
aby mogło samo dobrze się orjentować w 
zawiłych sprawach i umiało wskazać, czego 
nasz interes narodowy w danej chwili wy- 
maga.* Tu już i „zamazane* komentarze są 
zbędne. 


Położenie polityczne w Angliji. 


W Anglji zanosi się coraz poważniej na 
zmianę dotychczasowego kierunku polity 
cznego, stronnictwo zachowawcze bowiem, 
po dziewiętnastoletniem utrzymywaniu się 
przy władzy, znajduje się w przededniu u 
stąpienia miejsca stronnictwu postępowemu. 
Stronnictwo zachowawcze dostało się do 
władzy, gdy naród angielski odrzucił projekty 
Gladstone'a w sprawie usamowolnienia Irlan- 
dji. Było to po okresie całego szeregu ref irm 
demokratycznych. Wstrząśnięte niemi do grun- 
tu, społeczeństwo angielskie spragnione zda- 
wało się spoczynku, a gabinet zachowawczy 
Salisbury'ego, następnie zaś Balfoura, miał 
odpowiedzieć temu nastrojowi duchowemu 
w narodzie angielskim. Niestety reprezentanci 
ministerjalni stronnictwa zachowawczego po: 
mylili się co do jednego, zidentyfikowali bo- 
wiem usposobienie zachowawcze kraju z pra- 
gnieniem reakcji na całej linji, następstwem 
zaś tego był cały Szereg błędów, które pod- 
kopywały zwolna wpływ i g'aczenie stron- 
nictwa zachowawczego w oczach narodu an- 
gielskiego. 

Podtrzymując wielką własność gruntową 
przez udzielenie jej przywilejów skarbowych 
i zniesienie podatku gruntowego, a kościół 
państwowy z uszczerbkiem inaych wyzneń ; 
poatrzymując potentatów finansowych przez 
sprowadzanie chińskich robotników do trans- 
walskich kopalni i przez nową ustawę o szyn 
kach w zjednoczonych krótestwach; wprowa- 
dzając nową ustawę szkolną bez kontroli na- 
rodu; zdwajając d'ug p ństwowy i poświę- 
cając na etat wojny i marynarki sumy w ra 
żącej sprzeczności z budżetami; zaniedbując 
całkowicie urzeczywistnienie tych r.form spo 
łecznych, które zapowiedział z góry; wreszcie 
zaś rzucając Się w wojny zaborcze i awan- 
turniczż wyprawy, z których ostatnią była ty- 
betańska, a przyszłą ma być perska — rząd 
Balfoura wykazał jawnie, do czego dąży i ja- 
kim czynnikom s>ołecznym Służy. Wywołało 
to oczywiście słuszne zaniepokojenie w spo- 
łeczeństwie angielskiem, wzmogło się zaś ono 
jeszcze bardziej, gdy Chamberlain, dawny 
członek gabinetu, a naprawdę istotny wódz 
stronnictwa zachowawczego, rzucił basło za- 
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cia N. M. P. stanowić miał łańcuch zioty ***) 
o dwunastu ogniwach, ułożonych na prze- 
mian w ten sposób, że jedne przedstawiały 
lilis białą otoczoną promieniami z napisem 
ln. Te. (W. Tobie), drugie snop strzał, prze- 
wiązany białą wstęgą z napisem „Unita virtus“ 
(zjędnoczona siła). Na łańcuchu tym, a mia- 
nowicie na ostatniem ogniwie z lilją był za- 
wieszony krzyż czerwono emaljowany, mają- 
cy z jednej strony wizerunek Najświętszej 
Panny w postawie stojącej, z rękami złożo- 
nemi na piersiach, depczącej stopami smoka. 
W otoku napis: Vicisti — vince (Zwyciężyłaś — 
zwyciężaj). Z drugiej strony Dył orzeł bia- 
ły z rozpostarttmi skrzydłami. Najwyższym 
zwierzchnikiem miał być każdoczesny król; 
liczba kawalerów nie mogła przekroczyć cyfry 
72. Do orderu mogli być dopuszczeni obcy 
monarchowie, książęta i dostojnicy — nie w 
większej jednak liczbie,jak 24. 

Jak już zaznaczyliśmy, order ten nie zo- 
stał wprowadzony w życie. 

„Na odgłos bowiem po kraju tej nowo- 
ści, — pisze Kwiatkowski — wielu się bardzo 
przeciwnych zdań temu okazało, twierdząc, 
że więcej złych skutków, niż dobrych przez to 
na kraj wyniknie i przytaczając za g ówniej- 
sze przyczyny, że ustawa orderowa uwłóczyć 
będzie równości szlacheckiej w Rzp., że się 
sprzeciwia prawom polskim, że jest zrobiona 
nieprzyzwoicie, bo bez wiedzy i potwierdze- 
nia Rzp.* 

Protest ten, spisany przez przeciwni- 
ków króla, na których czele stał wojewuda 
wileński ks. Krzysztof Radziwiłł, nie wypo- 


***) Podobiznę oznaki orderu za dziełkiem Fr. 
Sapiehy podzje Z. Glogier w lll. T, Encyklopedji. 


We Lwowie piątek dnia 9 grudnia 1904. 
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wychodzi 2 razy dziennie. 


prowadzenia w miejsce istniejącej swobody 


| olbrzymim | wyborze 
najtaniej sprzedają 


handlowej — ceł protekcyjnych. 

Hasło to zelektryzowało całe społeczeń- 
stwo angielskie. Bez względu na różnice po- 
lityczne, kraj ugrupował się na dwa stron- 
nictwa: wolnchandlowe przeciw Chamber- 
lainowi i polityczne za nim. 

Obecnie wszystkie żywioły liberalne sto 
ją przeciwko rządowi i Chamberlainowi, cze- 
kając tylko na powszechne wybory, aby zwa- 
lič obecną administrację i ubezwładnić obe- 
cną politykę. 

Chamberlain powrócił świeżo z dwu- 
miesięcznej wycieczki do Włoch, podczas 
której jego stronnicy nie przestawali agito- 
wać na rzecz jego. Od jego decyzji zalrżeć 
będzie epoka bliższa lub dalsza rozwiązania 
parlamentu. Dotąd, jak sam to przyznaje, nie 
potrafił przekonać kraju o słuszności Swej 
ekonomicznej polityki i jest przygotowany na 
porażkę przy wyborach. Wątpliwość jedynie 
w tem, czy będzie wolał prowadzić dalej a- 
gitację bez widoków praktycznego skutku, 
czy też odrazu stanąć na czele opozycji i 
zorganizować swe stronnictwo do przyszłych 
zapasów. Ta lub owa jego decyzja, znajdzie 
Balfoura i jego kolegów gotowymi do przy- 
jęcia jego linji wytycznej. Stronnictwo postę- 
powe jednak może czekać ze spokojem re- 
zultatu, bo wiatr pomyślny dmie w jego ża- 
gle. Tak przynajmniej obecnie przedstawia 
się sytuacja polityczna w Anglji. Być może 
jednak, że przyszłość kryje w swem łonie 
coś wręcz odmiennego. 


Americana. 
il. 
Chicago I października. 
(Otbrzymi strejk. — Miasto rzežników i miasto 
bez miesgkańców. — „Terror-District*. — Ory- 
ginalne pociągi i oryginalni pasazerowie. — 
Szczególniejsze hotele. — Małe piekło). 

U wstępu mego listu przypomnę (o czem 
wam zapewne doniosły dziennik), że w li- 
pcowym strejku rzeżaków wzięło udział 
55,000 ludzi tej kategorji. Pięćdziesiąt pięć ty- 
sięcy ludzi, to już cyfra sama przez się bar- 
dzo wysoka, że zaś Strejkujący mieli rodziny, 
potęguje to rzecz do ogromnych wprost roz- 
miarów. llość osób zainteresowanych strej- 
kiem bezpośrednio tj. strejkujących i ich ro- 
dzin, wynosiła wedle urzędowych wykazów 
organizacji robotniczej nie mniej jak 196.000! 
a więc tyle, a raczej więcej, niż wynosi lu- 
dność Lwowa w danej chwili. Proszę sobie 
tylko wyobrazić cały Lwów strejkujący ! 

A rzeżare Chicago stanowią same dla 
siebie istotaie wielkie miasto, połaźone w po- 
łudniowej stronie 10— 15 km. od centrum 
metropolji. Jestto miasto bezimienne: mie 
szkańcy Chicago nazywają je „dystryktem 
XU ulicy* lub krótko: „South Halsted*, drżąc 
przy dźwiękach tej nazwy. 

Tam bowiem prócz olbrzymich rzeźni i 
fabryk kiełbas, znajdują się fabryki różnych 
przetworów : pudrety, łoju, mydła, świec, ró- 
żŻnych kruszców etc., co wszystko razem ani 
dla oka, ani dla nosa nie jest przyjemną 
rzeczą. Tu też w około mieszka przeważna 
część owych 55 tysięcy strejkujących, a tylko 
niewielu z nich przebywa w mieście w bez- 
pośredniem pobliżu jatek. Okolica South Hal- 
sted ma też ustaloną sławę; odbyła się tu 
niejedna bitwa prawdziwa na wielką skalę, a 
małych utarczek liczyć można na setki. Tutaj 
to w r. 1883 czy 1884 odbyło się krwawe 
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wiedział jednak głownej povudki: Obraż.nej 
m:łści własnej szlachty akatolickiej, którą 
naturalnie charakter religijny orderu wyklu- 
czał od udziału w nim zupełnego. Nie usia- 
nowiono więc, jak tego chciał Władysław, 
orderu w czasie wesela i w ogóle trzeba 
było sprawę zaniechać****). 


* 
* 


* 

Pierwszy order w Polsce ustanowił Au- 
gust II Mocny w r. 1705 podczas zjazdu w 
Tykocinie z carem Piotrem, gdy wyparty pra- 
wie z całej Polski przez Szwedów i stronni- 
ków Leszczyńskiego, szukał wszędzie pomo- 
cy, by sę utrzymać na tronie. Obecny:n przy 
swej osobie panom polskim nadał wówczas 
medale z napisem: Pro Fide, Lege et Rege, 
z czego następnie powstał order Orła Bia- 
łego. Drugą dekorację ustanowił Stanisław 
August Poniatowski: order Św. Stanisła- 
wa w dniu 7 maja 1765. Trzeci wreszcie or- 
der polski, wyłącznie wojszowy, ustanowiony 
został w r. 1792 — order Virtuti militari — 
ale nim wszedł w życie, musiał król go wy- 
cofać na rozkaz Targowicy. Po upadxu Rze- 
czypospolitej,j pozostały aż do r. 1815 owe 
trzy ordery tylko wspomnieniem historycznem. 
Wskrzesił je dopiero Napoleon przy ustano- 
wieniu ks. Warszawskiego 1807. Artykuł 85 
konstytucji opiewa: „Ordery cywilne i woj 
skowe będące dawniej w Polsce, utrzymują 
się, a król (saski) jest naczelnikiem tych or- 
derów". Przepis ten utrzymał car Aleksander 
I w artykule 160 konstytucji król. polskiego 
z r. 1815 Uxazem z 29 listopada 1831 wcie- 
lił car Mikołaj ordery Orła Białego i św. 


***t) Onszernie opowiada o losach projektu L. 
Kubala w „Jerzym Ossolińskim*. 


starcie pomiędzy tłumen, prowadzonym przez 


SKI- BARAŃSKI i MIECZYSŁAW SCHMITT. 
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Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz petitowy aibo jego miejsce 20] halerzy 
Za jeden włersa petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo — Najmniejsze 
ogłoszenie 30 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 nalerzy 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie! ma prowincji i 
pomon. . . . 8 halorsy poranny . . - M kakkny 
popołudniowy. . 4 haierzy | popołudniowy 5 kalerny 


t 


rzeźników, a dwoma bataljonami gwardji. 
przyczem padło ofiarą około czterdziestu lu- 
dzi, z czego dziesięciu zginęło na miejscu; 
tutaj posterunki policji musiały być potro- 
jone, gdyż zdarzały się ciągłe na nie napady. 
Dziś zmieniły się stosunki w tym 7error- 
District na lepsze i ostatni strejk przeminął 
wzglednie spokojnie. 

We wnętrzu tego miasta rzeźników, niby 
jego rynek, leży drugie miasto, najdziwaczniej- 
sze z tych, jakie istnieją na naszej gwieździe ! 
W przeciwieństwie do bezimiennego otocze- 
nia, ma swą urzędową nazwę: „Union Stock- 
yards,* Właściwie miasto rzeźn'ków jest tylko 
przedmieściem Union Stockyards we wszy- 
stkiem od niego zawisłem: tu bowiem mie- 
szkańcy pierwszego zdobywają warunki swe- 
go życia i egzystencji swych rodzin. A mia- 
sto to ciekawe i oryginalne z tego względu, 
że nie ma ani jednego mieszkańca Stałego: 
są tu tylko czasowo dozorcy i stróże. Nie 
ma też domów mieszkalnych, bo domy za- 
rządu i fabryczne znajdują się w oddali, poza 
obrębem tego szczególaiejszego miasla. 

Jest tu bardzo ożywiony ruch pociągów, 
które poruszają się na 23 rozmaitych linjach, 
łączących się z dworcami głównymi; są tu 
liczne budki strażnicze, wielkie stacje, a 
„miasto* przerżnięte jest szerokiemi ulicami, 
ma swe wodociągi, sieć telefoniczną, swą 
kanalizację, przewody gazowe i elektryczne, 
ma swą policję, straż ogniową z przyrządami 
według najnowszych systemów i 13.000 — 
trzynaście tysięcy — hoteli a, jak już powie- 
dzieliśmy, żadnego mieszkańca ! 

Union Stockyards jest miastem zwierząt 
a trzyaaście tysięcy hoteli przeznaczonych 
jest dla wołów, krów, owiec, koni i świń, 
przedewszystkiem dla świń! Dzień w dzień 
przybywa ich w dziesiątkach tysięcy; pociąg 
idzie za pociągiem zwłaszcza pomiędzy 4 a 
8 godziną zrana. Ruch tych czworonożnych 
pasażerów jest znacznie wyższy aniżeli ruch 
dwunożnych np. w Berlinie — bo przeciętnie 
dziennie 50.000 sztuk. Nietylko z bliższych 
okolic bywają dowożone; przebywają one 
przestrzenie po 4.000 i 2000 kilometrów z 
odległego Texas, z Arizony, Wyomingu i 
Montany w osobnych pociągach „turysty 
cznych* ! To co się zazwyczaj mówi odno- 
śnie do piękności Neapolu „Napoli vederi e 
poi morire“ — to dla tutejszych turystów 
jest smutną prawdą. Zaledwie bowiem ujrzą 
Stockyards — a już ich nie ma! 

Taka podróż z dalekiego Zachodu aż 
tutai trwa całe dnie i noce; wyładowywanie 
zwierząt celem nakarmienia i napojenia, by- 
łoby w drodze bardzo uciążliwem, to też za- 
prowadzono na tych przestrzeniach — jak 
na linjach światowych — osobne wozy „re- 
stauracyjne* dla czworonogów, w których 
zwierzęta bywają karmione i pojone w czasie 
jazdy. Przybywające do Stockyards pociągi 
oczekuje cała rzesza „fachowców*, poczem 
poszczególne wozy, lub całe pociągi dopro- 
wadzane bywaią do poszczególnych hoteli i 
tam wyładowywane. Hotele owcze i świń- 
skie są pod dachem, woły I krowy śpią pod 
gołem niebem. Kio popatrzy na to „miasto* 
z werandy restauracyjnej, lub jeszcze lepiej z 
drugiego piętra gieldy zwierzęcej, ten widzi 
przed sobą olbrzymią szachownicę, której 
polami są owe hotele bydięce. S4 one prze- 
ważnie z drzewa, mają takąż podłogę i u- 
rządzenia (żłcby, koryta, poidła et:.) 

Cała ta szachownica ograniczona jest 
olbrzymtem:, murowanemi ścianami: są to 
ściany przeróżnych fabryk, których kom'ry 


Stanisława do orderów rusyjski.h, a order 
Viriuti mititari rozkazem dziennym z 12 sty- 
czma 1832 zniósł zupełnie, a jakby na ironię, 
kazał go po raz ostatni rozdać tym wojs<om 
rosyjskim, które stłumiły powstanie zr. 1831! 

Noszono też w Polsce ordery miech2- 
wskie, czyli t zw. Bożogrobców, jako 
znak Zgromadzenia stróżów grobu Pańskiego. 
Odznaka ta, skutkiem licznego grona kawa- 
larów tak spowszedniała, że ks. Józef Po- 
niatowski zakazał jej wojskowym używać. 
Z dwiema innemi odzaakami łączy się również 
cześć dla Marji Panny. Należy do nich or- 
der kanoniczek warszawskich w for- 
mie złotego krzyża. Po jednej jeg! stronie, 
w środku na niebieskiej emaljj N. Panna, 
stojąca na półksężycu, na drugiej herb „Kor- 
czak* dlatego, że założycielką (za Augusta III) 
kanoniczek Świeckich i ich oznaki honorowej 
była z Korczaków -Zahorowskich, wdowa po 
Tomaszu Zamoyskim. Drugim jest otder 
konfederacji barskiej, należący do 
największych rzadkości. Był on ustanowiony 
przez Kazimierza Pułaskiego 2 lutego 1771 
r. prawdopodobnie podczas dłuższego poby- 
tu Konfederatów w Częstochowie. Był to 
krzyż mosiężny, w którym z kątów ramion 
rozchodziły się promenie. Z jednej strony 
mieścił się napis Pro fide et Maria — pro 
lege et Patria (Za wiarę i Merję, za prawo 
i Ojczyznę) na drugiej zaś nazwisko Puła- 
skiego i daia ustanowienia. W środku krzyża 
na pierwszej stronie była Matka Boska Czę- 
stochowska z napisem Maria victrix. 

Co do tego ostatniego „orderu* Glogier 
sądzi, że nie można go uważać za order, ale 
tylko za prywatny znak pamiątkowy. 


Ost. Bar. 


KUSZCZAK & ZUBIK, 


Lwów, 
Kalicki 1. 


DZIENNIK POLSKI z dzia 9 grudnia 190% r. 


wyrzucają olbrzymie kłęby < 4 i kurzu. 


Wogóle huku i hałasu nie brak tu; na uli- 
cach panuje nieustannie ruch ożywiony, ję- 
czą i syczą maszyny fabryczne i kolejowe, 
syczą i dzwonią wozy kolei elektrycznej, a 
pisk, kwik i ryk zwierząt, przeczuwających 
może swój los, robi wrażenie piekielnej or- 
kiestry. Pełno tu wozów ciężarowych, pako- 
wnych, zaprzężonych w rosłe konie; pokaże 
się czasem omnibus, przeznaczony dła per- 
sonalu tej, lub owej firmy, ale nigdy nie zo- 
baczysz tu eleganckiego zaprzęgu, ani też 
eleganckiej d.my. Tu jest miejsce tylko dla 
silniej zej, a raczej powiedzmy, dla „najsH- 
niejszej* części rodzaju ludzkiego. 
Dr. Lud. Kol-ski. 


DO STÓP 
Najświętszej Marji Panny Częstochowskiej. 


(W rok jubileuszowy). 


Prostą drogą pomiędzy zbożami 
Ciagną ludzie, jak żórawi sznur — 
„Przenajświętsza Panno nad Pannami* 
Z pełnych piersi dobywa się wtór 
I zmienia się w pieśń rzewną i wielką: 
„Matko nasza i Pocieszycielko !..* 
Przodem idzie, jak gołąbka Siwa, 
Tej gromady wódz i starszy brat, 
W różańcowe spowity ogniwa, 
Co z sąsiednich zniesiono mu chat, 
By dał święcić — proszą ludzie prości, 
Gdy u Panny Najświętszej zagości. 
Ala zanim to nastąpić może, 
Nim Maryja ujrzy poczet sług, 
To niejedne zasępią się zorze 
I krew nieraz poleje się z nóg. 
Tylko oczy blasku nie zatracą, 
Rozumiejąc, gdzie wiodą... i na co... 
Prostą drogą pomiędzy zbożami... 
Już świątyni ukazał się gmach, 
Lud wzruszony zalewa się łzami, 
To, co dotąd widział tylko w snach, 
O czem marzył i słuchał ze drżeniem, 
Dziś ma stać się urzeczywistnieniem. 
Bo nadeszła chwila wyglądana 
I zasłona podnosi się wzwyż, 
Już tłum z łkaniem pada na kolana, 
pa przy krzyżu układa się w krzyż, 
całując prochy tej świątyni 
Nie śmie wejrzyć na Tron Monarchini. 
Taka jasność, taka aureola, 
Tyle wspomnień otacza ten Tron... 
Cóż dziwnego, że synowie pola, 
Co przybyli od pługów i bron, 
Drugo nie śmią w górę unieść głowy, 
By popatrzeć na obraz Królowy... 
Ale Ona już wita ich wzrokiem, 
p poznaje szat wzorzystych tkań, 
rzecie znoszą jej tu rok za rokiem 
Serc poczciwych i dusz prostych dań, 
Przecie z wiarą wyciągają ręce 
Do Maryji w złocistej sukience... 
Przecie bywa skuteczną obroną 
Pani Lądów i Władczyni Wód, 
Czy im mienia się palą... czy toną.. 
Czy trapiły wojny, nękał głód; 
Przecie zawsze stała po ich stronie 
Ta Królowa w gwiaździstej Koronie... 
Przecie kiedy przyjdą lata cichsze 
I żywiołów ustępuje gniew, 
Błogosławi im gumna i śpichrze 
Rządzi ręką, co w grunt rzuca siew 
Opiekuje się i sercem Matki 
Wzmaga siły i mnoży dostatki. 
Ò Marjo! gdzie znaleźć te słowa, 
Coby mogły do Ciebie się w nieść? 
Gdzie jest myśli i uczuć osnowa, 
Hymn na Twoją wyśpiewany cześć ? 
Gdzie modlitwa Ci sprostać gotowa ? 
- O Marjo! Matko Chrystusowa! 
Taka cisza... pośród świateł toni,  “ 
Śród kadzideł i rodzimych ziel, 
Tylko dzwonek czasami zadzwoni 
Tylko czasem przemknie „ojców* biel. 
Tylko głośnu ktoś załka czasami. 


a. 


Prostą drogą pomiędzy zbożami... 
Bolesław Schoen- Wolski. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek, 8 grudnia. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W zakładzie fizycznym uniwersytetu, 
(uł. Długosza 1. 8), o godzinie 6 wieczorem, 
prof. dr. K. J Nitman: „Geografja ziem pol- 
skich cz. VI, Śląsk" (z obrazami świetlnymi). 
— W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 1. 6), o godzinie 7'/ą wieczorem, 
asyst. uniw. dr. Ś. Opolski: „Powietrze, ogień, 
woda* (z doświadczeniami) 

Teatr miejski: Poranek japoński: „Tera- 
koja“, czyli „Wiejska szkółka“, dramat histo- 
ryczny japoński. Początek o godzinie 12*/ 
w południe. 

„Konsul generalny“, operetka. 
o godzinie 3'/ą popołudniu. 

„Tkacze*, sztuka. Peczątek o godzinie 7!/, 
wieczorem. 

W sali ratuszowej: Wieczór ku czci Adama 
Mickiewicza, przez Tow. eleuterji. Początek 
o godzinie 7'/ą wieczorem. 

W szkole im. Kordeckiego: Uroczysty 
wieczór ku czci powstania listopadowego i A. 
Mickiewicza, przez „Bezpłatną czytelnię T. S. L.* 
na Janowskiem. Początek o godzinie 6 wie- 
cyorem. 

W „Sokole* (Macierz): Zabawa dla dzieci 
i św. Mikołaj. Początek o godzinie 4 popo- 
łudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*., Od godziny 9 rano aż do zmierzchu 


Póczątek 


Kalendarz. Czwartek (81 Niep. Pocz. NPM. 
— Boguwola. (25): Kłymenta. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 44, zachód o go- 
dinie 4 minut —, 

Stan powietrza: 
Ciepłota: +5° R. Pogoda. 

Wiedeń. (Tel. wł). Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, piątek, w Ga- 
licji. wschodniej i na Bukowinie: Pochmurno, 
deszczowo, temperatura łagodna. 

Mianowania Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Romana Łysiaka zastępcą nauczyciela 


Godzina 6 rano: 


w gimn. I w Rzeszowie; Kornela Tremdorta 
naucz. kler. 4-kl szk. w Łoszniowie; ks. Feli- 
ksa Dutkiewicza naucz. rel. rz. kat. 4 kl. szk 
w Kulikowie; nauczycielami kieruiącymi szkół 
2-klasowych: Wradysława Małopelskiego w Li- 
pnikach, Aleksandra Giżowskiego w Piaskach, 
Zdzisława Krzywkę w Przewrotnem, Ludwika 
Gancarza w Dworach; nauczycielkami szkół 2 
klasowych: Helenę Michalską w Łękawicy, 
Paulinę Krug w Lesienicach, Stanisławę Ty 
rawską w Krosienku; nauczycielami i nauczy- 
cielkami szkół 1 klasowych: Józefa Strzesaka w 
Łoponiu, Stanisława Kosmacza w Milówce, Ma- 
cieja Niedźwieckiego w Przyzsietnicy; Julję Swa. 
czyńską w Podszumlańcach. 

Rada szkolna krajowa wyznaczyła: Karola 
Petelenza, dyrektora gimn. IV we Lwowie, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szk. okr. miejskiej we Lwowie, Franciszka To- 
maszewskiego, dyrektora gimn. Ill. we Lwowie, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szk. okr. zamiejskiej we Lwowie. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł pra- 
ktykanta konceptowego namiestnictwa, Janusza 
Samolewicza, z Peczeniżyna do Kosowa. 

Rada szkolna krajowa przeniosła zastęp- 
ców nauczycieli: Jana Majerskiego z I szkoły 
realnej we Lwowie do klas równorzędnych IV 
gimnazjum we Lwowie, a Witolda Rybczyń- 
skiego z IV pimnazjum we Lwowie do I szkoły 
realnej we Lwowie, a dalej: Lenkadję Chodo- 
rowską z Chrzanowa do Kęt, M kołaja Łobo 
dycza z Bohorodczan do Żydaczowa, Michała 
Gaudjaka z Drohobycza do Sanoka, Pawła Kir 
czowa ze Strutyna niżnego do Łanczyna, Olgę 
Komarnicką z Horucka do Hruszowa, Eleonorę 
Furmanikową z Brestowic do Glogoczowa. 


Pożyczki na budowę szkół. Rada szkol- 
na krajowa udzieliła bezprocentowych pożyczek 
na budowę szkół: gminie Petlikowce state, 
w okręgu buczackim, w kwocie 10000 koron 
i gminie Wiatrowice, w okręgu nowosądeckim, 
w kwocie 2800 kor. 

Nabożeństwo w- kościele Najsłodszego 
Serca Jezusowego (Franciszkanek Najświętszego 
Sakramentu, ul. Kurkowa 1. 33). We czwartek, 
dnia 8 bm. uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Marji Panny. Odpust zupełny co 
dziennie przez całą oktawę przy zwykłych wa- 
runkach. Ostatnia Msza św. o godzinie 10 rano. 
W sam dzień uroczystości będzie kazanie o go 
dzinie 4 popołudniu o Niepokalanem Poczęciu 
NMP. Codziennie przez całą oktawę błogosła- 
wieństwo Najśw. Sakramentu o godzinie 4!/,. 


Loterja gospodarska. U pani namiestni- 
kowej Krystyny hr. Potockiej odbyło się one- 
gdaj posiedzenie komitetu dla urządzenia przed- 
świątecznej loterji gospodarskiej na cele dobro- 
czynne, mianowicie na „Dom pracy“. Loterja 
ta odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm., 
w sali Tow. gimnastycznego „Sokół* i rozpo- 
cznie się o godzinie 2 popołudniu  Przypomi- 
namy, że wszelkie dary przyjmowane będą 
w pałacu namiestnikowskim pomiędzy 10 a 17 
grudnia. 


Z Tow. szpitalika św. Zofji. Wobec 
tego, że Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
szpitalika $w. Zofji zwołane na dzień 4 b. m. 
z powodu braku kompletu nie mogło się od- 
być, odbędzie się w niedzielę dnia ł1 b. m. o 
godzinie 5tej po południu w wielkiej sali ratu- 
szowej pow órne Walne Zgromadzinie, które 
poweźmie uchwały bez względu na liczbę obe- 
cnych członków Towarzystwa. 

Towarzystwo budowy wagonów i ma- 
szyn w Sanoku odbyło wczoraj w hali Banxu 
krajowego o godzinie 5 po południu walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem radcy rządu 
dr. A. Zgórskiego, który zagaiwszy zebranie, 
przestawił sprawozdanie Rady zawiadowczej za 
ubiegły rok sprawozdawczy. 

Ze sprawozdania tego wypływa, że trudne 
warunki, wśród jakich w ostatnich czasach 
pracuje przemysł wogóle, przyczyniły się do 
biernego zamknięcia rachunków, pomimo, iż 
rok ostatni rozpoczęto, mając zamówień otwar- 
tych na przeszło 2 miljany koron. Zamówienia 
te składały się w połowie z zamówień w wa- 
gonach — a w połowie z nielukratyw ych. Po- 
nieważ zawiodła nadzieja otrzymania z mini- 
sterstwa kolejowego większego zamówienia dla 
działu wagonowego, nastąpiło też więc powię 
kszenie produkcji w mało rentownych działach, 
co nie mogło zastąpić produkcji wagonowej i 
spowodowało, że rok w okresie tym zamknięto ze 
stratą wynoszącą K. 95.73587 po dokonaniu 
amortyzacyjnych odpisów na K. 94.335'3 . 

Produkcja tegoroczna przedstawia się łą- 
cznie w kwocie 2,802582 k. 74 h., z czego 
zaledwie 46'/, przypada na produkcję wagonów. 

Wobec jednakże przeprowadzonych reform 
w ustroju fabryki, spodziewa się rada zawia- 
dowcza zmiany niepomyślnego stanu. W końcu 
wnosi ona, aby wykazaną bilansem stratę prze- 
nieść na rachunek roku następnego bez odpi- 
sania Od niej funduszu rezerwowego z kwotą 
koron 24.451'45 do bilansu wstawionego. 

Nad sprawozdaniem tem wywiązała 
długa dyskusja. 

Pierwszy zabrał w niej głos dr. Ochen- 
kowski, który postawił wniosek wyboru komisji, 
złożonej także z ludzi z po za grona akcjo- 
nacjuszów, któraby rozpatrzyła, czy zachodzi 
potrzeba rzeczywista ograniczenia produkcji 
zakładu na pewne tylko gałęzie, lub też, czy 
należy przeprowadzić likwidację interesów. 

W odpowiedzi na to przemówienie zabrał 
głos dyrektor Misiągiewicz, który przyczynę nie- 
pomyślnej sytuacji widzi w ogólnych stosun- 
kach przomysłowych w Austrji. Zastój przemy- 
słowy i walka ze skartelowanymi producentami 
żelaza, a dalej oszczędnościowy system mini- 
sterstwa kolei państwowych i kclei prywatnych, 
które nie robią nowych żadnych zamówień, są 
powodem złego. W końcu zaznacza, że z chwiłą 
zniżenia ceł i uregulowania stosunków z karte- 
lowanymi producentami żelaza sytuacja się po- 
lepszy. Dyr. Zgórski, z naciskiem podniósł, że 
tylko chęć służenia przemysłowi krajowemu, 
była powodem założenia akcyjnego towarzy- 
stwa, któremu bank kraj. zawsze szedł z pomo- 
cą, jak najwydatniejszą. Dowodem jest 4'/,%, 
bez prowizji 2 miijonowu pożyczka. W końcu 
podnosi mowca, że bank, zakładając fabrykę, o- 
partą na towarzystwie akcyjnem nie mógł prze- 
widzieć, że stosunki się tak źle ułożą. 

Zabierali następnie jeszcze głos: hr. Konar- 
ski, Rozwadowski i inni, poczem przyjęto wnio- 
ski rady nadzorczej i komisji rewizyjnej, o 


się 


vóz'elenie absolutorjum radzie i dyrekcji, po- 
czem dokonano wyborów. 

Do komitetu wykonawczego wybrano pp.: 
dra. W. Domaszewskiego, J. Cybulskiego i A. 
Romaszkana. Do komisji, proponowanej przez 
dra Ochenkowskiego z prawem kooptacji, we- 
szli pp.: dr. Małecki, dr. Ochenkowski i Sędzi- 
mir. Po wyczerpaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący zamknął obrady. 

= Zakończenie roku jubileuszowego. 
Wczoraj wieczorem zakończyła się 8-dniowa 
misja duchowna, odprawiona w kościele archi- 
katedralnym na zakończenie roku jubileuszowego 
dogmatu o Niepokalanem Poczęciu. Finałem tej 
uroczystości religjnej było po odmówieniu li- 
tanji Loretańskiej przemówienie z ambony ks. 
arcybiskupa Bilczewskiego, po którem o godz. 
wpół do 7-mej wyruszyła z katedry tłumna pro- 
cesja, prowadzona przez ks. arcybiskupa. Błogo- 
sławieństwem  Przenajświętszym Sakramentem 
zamknął ks. arcybiskup uroczystości jubileuszowe. 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj około 
godziny 5 popołudniu zawezwano pogotowie 
stacji ratunkowej do Romana Tchónickiego, 
zamieszkałego w domu pod I. 12 przy pl. 
Strzeleckim, który doznawszy zawodu w miłości, 
postanowił odebrać sobie życie i napił się 
w tym celu kwasu solnego. Niedoszłego samo- 
bójcę uratowali lekarze, poczem odwieziono go 
do szpitala powszechnego. 

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj około 
godziny 5 popołudniu w realności pod I. 25a 
przy ul. Zamasstynowskiej, w pomieszkaniu 
Jana Lewkowicza. Ogień, który ugasiło przybyłe 
na miejsce wypadku pogotowie straży pożarnej, 
powstał wskutek zajęcia się od iskry, wypadłej 
z oguiska, nagromadzonych w koło pieca ku- 
chennego wiór 


Kalendarz „Smigusa* na r. 1905, ozdo- 
biony prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują: 
cym I dokładnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polskiego 
po wyjątkowo zniżonej cenie 70 hal 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; kieszon- 
kowy zaś kalendarzyk „Śmigusa* po 20 hat. 
(10 ct.) z pacztową przesyłką 24 hal. (12 ct.). 

Lwów. Rendez-vous przejezdnyci. Ge: 
yrzerwy gorąca kuchnia, znakomity bufet, piwo 
„lłzneńskie I bawarskie, delikatesy, magazyn 9 ia 
i herba Musiasowicz i janik, naprzeciw 
hotelu Imnerial. 

* Na wyposażenie Ioterji gospodarskiej złożyli 
dary pp.: Sabina Lidlowa 19 koron, Zofja Nikorowi- 
cz'wa 10, ks. Andrzejowa Lubomirska 21, Władysła- 
wowa Łozińska 20, Krasnolipska 10, Szpilmanowa 
10, hr. Dembińska 2), Antoniowa Chamcowa 10, Ka- 
zimierzowa Laskowska 20, Karolowa Małachowska 
20, Stefanja Malczewska 10, Marja Bogdanowiczowa 
10, Godzimirowa Małachowska 20, Dylewska 10, 
Aniela Dembińska 10, Anna hr. Wolańska 20, panna 
Michałowska 299, Franzowa 10, Edwardowa Stroyno- 
ska 20, Arturowa hr Russocka 20, Leonowa hr Pi- 
nińska 30, Ferdynandowa Obtułowiczowa 10, Sefero- 
wiczowa 20, Mel nja Ochenkowska 10, Rozalia Ekiel- 
ska 10, gener. Ocetkiewiczowa 10, Laura Nawratilo- 
wa 20, Wacławowa Zsleska 20, jan Gótz Okoc mski 
2 beczki piwa. radca dworu Antoni Jaegermann 10 
kor., radca namiestnictwa Antoni Reiner 10, rewident 
rachunkowy namiestnictwa Bronisław Wysocki 10, 
starszy radca budownictwa Sylwester Hawryszkiewicz 
10, starosta Aleksander Stach 10 kor. 

Andrzejowa hr. Pototka. 

* W uzupełnieniu kwesty książkowej zwraca 
się Koło im. Kuściuszki „T. S. L“ do wszysłkich 
zakładów naukowych o wybranie nmieprzydatnych już 
do użytku szkołnęgg przyborów do nauki, jak: map, 
kart ściennych, głobusów i t p. i przeznaczenie ich 
na rzecz oświaty ludowej do rąk Kela Kościuszki, 
które porozdziela je między żądające czytelnie ludo- 
we i szkółki początkowe Przy sposobności zarząd 
kwesty książkowej oznajmia, iż pewna część odpo- 
wiednich książek zebranych przesłaną, będzie komi- 
tetowi wysyłającemu książki „na gwiazdkę“ jeńcom 
japońskim 

Kwestujący wyłannicy Koia zaopatrzeni w listy 
uwierzytelniające w ciągu dalszym zbierać będą po 
tych zakładach w tych duiach przeznaczone na ten 
cel przedmioty. 

= Główna wygrana. Dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych ważną jest rzeczą zwła- 
szcza z początkiem nowego roku, przeprowadzić kon- 
trolę efektów w pierwszej linji już wylosowanych Zada- 
nie to ułatwia Główna wygrana, której rocznik za- 
wierający dokład ie zrewidowaną listę losowań, ta- 
belę wypłat, regestr kuponów i t. p. kosztuje tylko 3 
korony jako gratisową premję na nowy rok dołącza 
się książkę kontrolną efektów. Przedpłatę abona- 
mentu nadsyłać należy przekazem pocztowym pod 
adresem administracji: „tłaupttreffes*, Wien I. Wip- 
plingerstrasse 28. 

* Z „Sokoła“. Św. Mikołaj, który zapowiedział 
swoje przybycie do salł „Sokoła* we czwartek dnia 
8 grudnia b. r. o godzinie 4 popołudniu zaprasza 
wszystkie grzeczne dzieci, aby się z rodzicami jak 
najliczniej stawiły. 
| a O 


W 50-tą rocznicę 
ogłoszenia dogmatu o Niepokalanem 
Poczęciu N. Panny Marji. 


Niepokalanie poczęta, 

Prześliczna i trzykroć święta 
Maryo! 

Dziś dzieci Twoich wiec 

Więc z wszystkich świata stron, 

Kto jeno wierzy w Chrysta, 

Przed Twój pospiesza tron — 
Przeczysta! 


A na tym złotym tronie, 

Co wśród jarzących świec, 

Jak słońce wśród gwiazd płonie, 
Co z naszych serc i dusz 
Urob:on, w morzu róż 

I śrieżnych lilij tonie: 

Usiadłaś Ty — Przeczysta! 


Więc hołdy bierz, Królowo! 

Od ludów, wiernych Ci, 

I chciej dla Polski być 

Zwiastunką lepszych dni, 

Chciej uczyć nas, jak żyć, 

By odżyć znów na nowo, 

A wszystko w imię Chrysta — 
Przeczysta|! 

Adolf Stroner. 


NOTATKI 
iiterackie i artystyczne. 


-Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś we czwartek, w południe o go- 
dzinie 12!/, „Poranek japoński*: „Terakoja*, 
czyll „Wiejska szkółka“, dramat historyczny 
japoński Tekada Izumo; przełożył i prologiem 
opatrzył jerzy Żuławski. Przedstawienie roz 


pocznie „Turandot“, uwertura Webera, na ja- 


pońskich motywach, odegra orkiestra teetralna. 


: 
t 


„e E e r a D W E EZ O WO ORO RÓ Z WA O WNE 1 aar- 


— Popołudniu o godzinie 37/4 „Konsul gene- 
ralny*, operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta. — Wieczorem o godzinie 71/4 „Tkacze“, 
sztuka w 5aktach Gerharda Hauptmanna. 

Jutro w piątek, po raz pierwszy (nowość) 
„Wesele Sobeidy*, poemat dramatyczny w 3 
aktach Hugona Hoffmannsthala; tłómaczył Leo 
pold Staff i po raz pierwszy „Daisy“, komedja 
w 1 akcie z augielskiego Tristana Bernarda. 

W sobotę, „Narzeczona miljonerka*, 
operetka w 3 aktach Henryka Berté, z repertoaru 
wiedeńskiego teatru „An der Wien”. 

Z Filharmonji lwowskiej donoszą: 
Koncert Bronisława Hubermana odbędzie się 
dnia 12 bm., w poniedziałek, a nie 17 bm, 
jak niektóre dzienniki przez pomyłkę podały. 
Wielki nasz artysta odniósł olbrzymi sukces 
w Bukareszcie, skąd przyjeżdża do Lwowa 
w niedzielę. 

Dyrekcja Filharmonji stara się o pozyskanie 
na jeden przynajmniej koncert słynnego skrzypka 
Henryka Marteau, który grał onegdaj w Wie- 
dniu i zachwycał prawdziwych znawców. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 8 grudnia. 
(Miejska straż pożarna. — Biuro egzekucyjne. 
— Powiększznie etaiu miejskiej izby obrachun- 
kowej. — Mianowania. 

Komplet radnych normalny. 
czy wiceprezydent Michalski. 

Na wstę,ie posiedzenia oświadcza r. Jo- 
nasz, że miał zamiar wnieść interpelację, w 
sprawie braków w miejskiej straży pożarnej, 
jakie okazały się przy sposobności ostatnie- 
go pożaru w młynie Thoma, wobec tego je 
dnak, że prezydjumm miasta wdrożyło już w 
tej sprawie dochodzenie dyscyplinarne, wstrzy- 
muje się z interpelacją, a prosi tylko prezy- 
djum o uwiadomienie rady o ostatecznym 
rezultacie dyscyplinarnych dochodzeń. 

Wiceprez. Michalski oświadczył, że 
jakkolwiek zaraz byłby w stanie na interpe- 
lację tę odpowiedzieć, stosownie do życzenia 
interpelanta, uwiadomi radę o rezultacie dy- 
scyplinarnego dochodzenia natychmiast po 
jego ukończeniu. 

R. Riedi skarży się, że miejskie biuro 
egzekucyjne zaniechało dawnego zwyczaju 
przesyłania kart upominających do płacenia 
podatków i opłat miejskich, a do zalegają- 
cych z niemi, posyła odrazu egzekutora 
z egzekucją. 

Wicepr. Michalski przyrzekł polecić 
biuru egzekucyjnemu wysyłanie upomnień. 

Wreszcie, na podstawie referatu r. dra 
Gerstmana, uchwalono znaczne powiększe- 
nie etatu miejskiej Izby obrachunkowej. — 
Mianowicie postanowiono znieść 17 posad 
djetarjuszy, a kreować natomiast w ich 
miejsce dla Kasy miejskiej 1 posadę adjunkta 
w IX kl. rangi, 1 adjunkta X rangi, 2 asy- 
stentów XI rangi, 2 praktykantów z adjutum 
1200 koron roxznie i 2 z adjutum po 1000 
koron. Dla Izby obrachunkowej I adjunkta 
IX rangi, 3 adjunktów X rangi, 4 asystentów 
Xi rangi i 1 manipulanta XII rangi. Ze wzglę 
du na budżet miejski, z cgólnej liczny ł7 po- 
sad, utworzonych zostanie w ciągu 1905 roku. 
7 tylko, a mianowicie dla Kasy miejskiej 1 
adjunkta IX rangi i 2 praktykantów z adju- 
tum 1000 kor, zaś dla Izby obrachunkowej 
1 adjunkta IX rangi i 2 asystentów rangi XI. 
Różnica w peborach 17 urzędników w sto- 
sunku do poborów dotychczasowych 17 dje- 
tarjuszu, wyniesie około 20000 kor. Na go- 
sady urzędników rozpisany zostanie konkurs 
wewnętrzny, zaś na posady praktykantów, 
zewnętrzny. j 

Na posiedzeniu tajnem  zamianowano 
kierownikiem szkoły wydziałowej m. im. 
Staszica, p. Piórkiewicza, zaś szkoły wydzia- 
łowej m. im. św. Antoniego p, Kropiń- 
skiego. 

Jauczycielami szkół wydziałowych z 
grupy I. (językowa i historyczna) zamiano- 
wani: do szkoły św. Antoniego Józef Bała- 
ban, do szkoły im. Staszica józef Kru- 
piński. 

Z grupy Il. (nauki przyrodnicze): do 
szkoły im. Kordeckiego Marjan Schneider, do 
szkoły im. św. Antoniego Karol Stanisławski, 
do szkoły im. Staszica Karola Moos. 

Z grupy IH. (rysunki i matematyka) do 
szkoły im. Staszica Ludwik Pierzchała i Wła- 
dysław Mięsowicz. 

Dyrektorami szkół pospolitych męskich, 
zamianowani: Jan Pfaff (szk. im. Sienkie- 
wicza), Karol Janowski (szk. Św. Z-fj), 
Franciszek Krzaczkowski (szk. im. Zimoro- 
wicze) Jan Szafrański (szk. św. Anny) i Jan 
Milski (szk. im. Czackiego). 

Stałymi nauczycielami Szkół pospolitych 
zamianowani: 1. Wałach Michał (szk. Zimo- 
rowicza), 2. Czupran Marcin (szk. Czackiego). 
3. Klausek Juljan (szk. Konarskiego), Krze- 
mieniecki Franciszek (szk. Kordeckiego) 5. 
Walica Jan (szk. św. Marcine), 5. Bayger Jan 
(szk. św. Marcina), 7. Grabowski Franciszek 
(szk. św. Zufji), 8. Szczęsnowicz Roman (św. 
Antoni), 9 Nawrocki Władysław (Kordeckie- 
go), 10. Moskal Otto (Subieskieg), 11. Mu- 
cha Michał (Kordeckiegc), 12. Bamborowicz 
Teofii (Kurdeckiego), 13. Siciński Michaś;(szk. 
Sobieskiego), 14. Hrabyk Piotr (św. Marcina), 
15. Aseńko Jan (szk. św. Anton'ego), 16 Ko- 
tuski Jan (św. Antoniego), 17. Rafński To- 
masz (Konarskiego), 18. Szydłowski Kazimierz 
(św. Z-fji), 19. Koneczny Jan (św. Antoniego) 
20. Gretschel Stanisław (szk. Mickiewicza), 
Kubrakiewicz Stanisław (szk. Mickiewicza), 22. 
Lisowski Józef, 23. Rachlewicz Mieczysław, 
24. Sielański Wiktor ( zk. Kordeckiego), 25. 
Gierusiński Spirydjon (szk. Szaszkiewicza)ę 
26 Turecki Włodzimierz, 27. Chomicki Wto- 
dzimierz, 28. Wiśniak Józef (szk. św. Anto- 
niego), 29. Dworski Kazimierz (szk. Konar- 
skiego), 30. Siciński Jan (szk. M. Magdaleny), 
31. Reinberger Władysław (Sienkiewicza). 

Dyrektorkami szkół wydziałowych żeń- 
skich zamianowane: w Szkole Kordeckiego 
Karolina S: łtysowa, w szkole św. Zafji Wan- 
da Szatkowska, w szkole Sobieskiego wstrzy 
mano nominację aż do rozstrzygnięcia Rady 
szkolnej krajowej, w szkole Mickiewicza p. 
Dawidowska, w szkole św. Antoniego Abga- 
rowicz Julja, w szkole św. Marcina p. Ty- 
chowska. 

Nauczycielkami 


Przewodni- 


szkół wydziałowych z 


grupy I do szkoły żeń. św. Anny: Apolonfa 
Brzechowska. Z grupy ll, do szkoły Św. An- 
ny, Marja Czerszyk, z grupy III, Stefanja 
Mayer i Józefa SŚmerekowa. 

Nauczycielkami stałemi zamianowane zo- 
zostały nauczycielki tymczasowe Szkół po- 
spolitych: 1. Dutkiewiczówna Walerja (szk. 
Sienkiewicza), 2. Zieniewska Marja (szk. lsa- 
kowicza), 3. Uścieńska Helena (lsakowicza), 
4. Koniuszewska Marja (św. Anny), 5. Seeli- 
gowa Marja (lsakowicza), 6. Sigmundowa 
Waleria (św. Marcina), 7. Taniaczkiewicz Ma- 
rja (Kordeckiego), 8. Torosiewicz Wanda 
(Sienkiewicza), 9. Kalinowicz Wanda (Korde- 
ckiego), 10. Steczkowska Józefa (SoDieskie- 
go), 11. Marie Marja (Isakowicza), 12. Mar- 
tynowicz Karolina (Sobieskiego), 13. Śliwiń- 
ska Ema (M. Magdaleny), 14. Fleckerowa 
Maria (Sobieskiego), 15. Janicka Julja (Sien- 
kiewicza), 16. Kehimann Gitla (Sobieskiego), 
17. Sienkiewicz Ewelina (św. Antoniego), 18. 
Zarzycka Marja (Kordeckiego), 19. Pappe He- 
lena (św. Zofji), 20. Halikowska Michalina 
(Sienkiewicza), 21. Łukawska Stanisława (lsa- 
kowicza), 22. Perlmutter Sara (Sobieskiego), 
23. Seńkowska Wanda (Staszyca), 24. Tei- 
telbaumowa Gvida (Czackiego), 25. Senyszyn 
Barbara (Sobieskiego), 26. Bystrzynowska 
Helena (Konarskiego), 27. Kasparek Ignaca 
(Piramowicza), 28. Ogonowska Teofiła (Sta- 
szica), 29. Łukasiewicz Biruta (św. Zofji), 
30. Dudzewiczowa Marja. 

Posiedzenie rady, zakończyło się o godz. 
11 w nocy. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 
Z komisji budżetowej. 


Wiedeń. P. Eugeniusz Abrahamo- 
wicz w dalszym ciągu swej przemowy 
oświadczył się za kredytem zapomogowym, 
jakoteż refundowaniem, a w celu scharakte- 
ryzowania stanow ska jego stronnictwa przy- 
pomniał niedawną mowę prezesa Dzieduszy- 
ckiego i wskazał na wzrost emigracji z kra- 
jów rolniczych. 

P. Derschatta domagał się, aby za- 
pomogi państwowe były rozdzielane według 
pewnego planu i jak najspieszniej, sprzeciwił 
się junctim kredytu zapomogowego z sumą 
na refundowanie, oświadczył dalej, że nie- 
mieckie stronnictwo ludowe głosuje przeciw 
69 miljonom, przyjmie natomiast wniosek po- 
krycia 15 i pół miljo1a, jako zapotrzebowa- 
nia na zapomogi. 

P. Stuergkh oświadcza, że tak z po- 
wodów rzeczowych, jak i pariamentarno- 
taktycznych głosować będzie za kredytem 
zapomogowym i za kwotą, potrzebną na 
ogólne refundowanie. 

R. Palffy powiada, że jego stronnictwo 
uchwali kredyt na zapomogi i pokrycie jego, 
uważa zaś łączenie sumy na refundowanie z 
pokryciem wspomnianego kredytu za nieu- 
sprawiedliwione; żąda dokładnego wykazu 
rozdanych dawniej zapomóg, potem zaś do- 
piero stronnictwo zastanowi się, jaką ma 
dalej uchwalić sumę na refundowanie. 

Na tem obrady przerwano. 

Wiedeń. Na popołudniowem posie- 
dzeniu komisji budżetowej wszyscy mowcy 
oświadczyli się za kredytem zapomogowym, 
przeważnie jednakże przeciw wyższemu re- 
fundowaniu, niżeli ten kredyt. 

Wobec apelu kilku mowców pod adre- 
sem M'odoczechów, pos. Stransky podniósł, 
że Niemcy, jako narodowość przodująca, po- 
winni Spory narodowościowe albo ukrajowić 
do czego już grunt w Morawach przygo- 
towany, albo usunąć za pośrednictwem par- 
lamentu. 

P. dr. Starzyński przyłączył się do 
wywodów p. Eug. Abrahamowicza. Polacy są 
za refundowaniem całej kwoty 69 miljonów, po- 
nieważ obejmuje ona tylko te kwoty razem 
z obecną, których użyto na cele zapomogowe. 
Tak jak przed 50 laty Polacy działali około 
utworzenia konstytucji austrjackiej, tak samo 
i dziś pójdą choćby do stóp tronu, aby ra- 
tować jej byt zagrożony. W pracy tej po- 
winny współdziałać wszystkie stronnictwa, a 
także obowiązkiem rządu jest postarać Się o 
usunięcie wszelkich przeszkód. któreby się 
nastręczały na drodze powrotnej do normal- 
nych stosunków konstytucyjnych. Mowca za- 
kończył gorącym apelem do rządu i do stron- 
nictw. (Oklask'). 

Minister rolnictwa Bou quoy, podniósł, 
że rozdział zapomóg w wyjątkowych tylko 
razach dokonywany będzie w gotówce. 
Mowca nie chce rozwijać obecnie obszernego 
programu agrarnego, zaznaczy jednakże, że 
każda polityka agrarna posługiwać się musi 
środkami tzw. wielkimi i małyini. 

Do wielkich należą: zwiększenie siły 
opornej rolnictwa, ochronne ustawodawstwo 
celne, rozwój organizacji spółkowej, wreszcie 
oczyszczenie gruntów z długów. 

Do środków: przyznanie pewnych do- 
chodów towarzystwom rolniczym, podniesie- 
nie chowu bydła, a między innemi zapomogi 
jak obecna. Z kolei obrady przerwano. Na- 
stępne posiedzenie komisji odbędzie się w 
piątek. 

Z Izby panów. 

Wiedeń. Izba panów odbyła wczoraj 
posiedzenie. Przewodniczący podał do wia- 
domości Izby podziękowanie monarchy, arcy- 
księcia Franciszka Salvatora i arcyks. Marji 
Walerji za życzenia, złożone przez lebę przy 
sposobności urodzin wnuka cesarza. Na- 
siępnie przedstawili się Izbie nowi ministro- 
wie, a nowi członkowie Izby złożyli ślubo- 
wanie, poczem prezydent poświęcił wspo- 
mnienie zmarłym członkom. 

Radca dworu Lammasch wniósł, by 
pierwsze czytanie jego wniosku w sprawie 
zwiększenia ochrony czci postawione było 
na porządku dziennym następnego posiedze- 
nia. Propozycję tę przyjęto. 

W załatwieniu porządku dziennego prze- 
kazała Izba komisjom przedłożenie rządowe, 
dotyczące powoływania wierzycieli, dalej © 
spółkach z ograniczoną poręką. o obrocie 
czekowym, jak również co do odszkodowa- 
nia za niewinne przetrzymanie w śledztwie. 

W dalszym ciągu posiedzenia ks. 
Schönburg postawił wniosek o wybór 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrzewania centralne, wen- 
i kanalizację rurową, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Prałnie i suszarnie mecha- 
patentowanem naftowem światłem żarowem 
ęZnicz* w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


tylacje, wodociągi 


niczne. (Oświetlenie 


łaźnie, łazienki, 


Chylewski, Hruby i Sp. 


dawniej Władysław Niemeksza. 


Biuro techniczne i Zakład 
instalacyjny 


we Lwowię, 


(sgornigz 15 a, II. piętro BR 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe. 
Chłodnie mechaniczne fabryki lodu. Gorzelnie, Fabryki 
drożdży, Browary. Tartaki, 
Lokomile i motory gazowe, benzynowe, spirytusowe (szwedze 
kie i amerykańskie) etc. etc. 


łyny zwykłe i autonomiczne. 


komisji z 15 członków, celem zmiany re- 
giulaminu rady państwa. Mowca wska- 
zując na to, że parlament nie funkcjonuje od 
7 lat, dowodził, że Izba panów ma obowią- 
zek pospieszyć państwu z ratunkiem i zapo- 
biedz obstrukcji, której źródło leży w kwe- 
sijach narodowościowych. Wniosek ten nie 
ma wcale znaczenia prowokacji, ale jest tylko 
przeciwdziałaniem złemu. Izba panów spełnia 
w ten sposób tylko swój obowiązek wobec 
konstytucji i państwa (oklaski). Na końcu 
posiedzenia wniosek ks. Schónburga jedno- 
głośnie przyjęto. 
Przedłożenia rządowe. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Ministerstwo woj- 
ny odroczyło zapowiedziane na początek gru- 
dnia przedłożenie rządowe w sprawie nowej 
procedury karno-wojskow'ej do Stycznia. 

Jutro przedłoży rząd zasady projektu 
ustawy zabezpieczenia robotników na wypa- 
dek starości i niezdolności do pracy. 

Sytuacja. 

Wiodeń. (Tel. wł.) Sytuacja w parla- 
mencie przedstawia się bardzo krytycznie, do 
czego, obok Czechów, przyczyniła się w wy- 
sokim stopniu także niemiecka partja ludowa. 
Wczorajsza mowa p. Derschatty, który imie- 
niem swego stronnictwa odrzucił stanowczo 
refundowanie, zaostrzyła bardzo sytuację. Nie 
jest wykluczonem, że parlament już w piątek 
zostanie odroczony, jednakże akcja sanacji 
nie zostanie tem samem przerwana. Przeci- 
wnie, podczas feryj świątecznych będą pro- 
wadzone dalej ukiady z Czechami, poczem, 
po Nowym Roku, sesja będzie dalej obra- 
dowała. 


y 
Wojna Japonji z Rosją 

(Telegramy „Dziennika Polskiego*). 

Z placu boju. 

Petersburg. (Urzędownie). Gen.-por. 
Sacharow telegrafuje: Japończycy  ostrzeli- 
wali dnia 6 bm. z trzech stron miejscowość 
położoną koło wąwozu Lautsengulin. Prze- 
dnia straż nasza cofnęła się. 2 kozaków było 
rannych, 3 zabitych, 4 brak; 9 koni zginęło. 
Japończycy zwrócili się następnie w kierunku 

apiduszan. 

Petersburg.  Birżewyje  Wiedomosti 
donoszą z Mukdenu 6 bm.: Między prze- 
dniemi pozycjami obu armji przyszło pono- 
wnie do silnego ognia dziełowego. Sądzą je- 
dnakże, że ogólnego ataku nie należy ocze- 
kiwać. Nadeszły tu wiadomości, że przystań 
Inkou zamarza tak, że w ciągu kilku ani że 
gluga będzie musiała ustać. Japończycy prze- 
to spieszą się z zaprowiantowaniem swojej 
armji. 

W sprawie trzeciej eskadry rosyjskiej. 


Petersburg. Wiadomość  zagrani- 
cznych dzienników, jakoby postanowiono już 
wysłanie nowej eskadry na ocean Spokojny, 
nie jest prawdziwą. Nad sprawą tą bowiem 
dopiero obradowano w najwyższej radzie 
marynarki. 


Z Portu Artura. 


Tokio. (Biuro Reutera). Z Portu Artura 
donoszą, że z „pagórka 203 metrów“ ostrze- 
liwano okręty rosyjskie, znajdujące się w przy- 
stani. Jeden z pancerników ugodzony 
położył się na bok. Z powodu mgły je- 
dnakże nie można było stwierdzić który. 

Tokio. (Biuro Reutera). Urzędownie do- 
noszą, że z rosyjskich okrętów, zamkniętych 
w Porcie Artura, pancernik „Połtawa* 
zatonął a „Retwizan*otrzymał cięż- 
kie uszkodzenia. 

Tokio. (Urzędownie). Wódz armji oblę- 
żniczej pod Portem Artura donosi: Nasze 
działa okrętowe ostrzeliwały rosyjskie okręty 
w przystani od dnia 3 do 5 b. m. Niektóre 
z nich, jak się zdaje „Pobieda* i „Retwizan* 
zostały trafione wielokrotnie. Dnia 5 popołu- 
dniu japoński pocisk trafił w rosyj- 
ską prochownię na południe od Pe- 
rejuszan i wysadził ją w powie- 
trze. Przez dwie godziny potem widziano 
w tem miejscu płomienie. Tego samego dnia 
ciężkie działa japońskie wyrządziły rosyjskim 
okrętom znaczne szkody, między inngmi nad 
„Połiawą* widziano wznoszący się gęsty 
dym. Roboty oblężnicze prowadzi się dzień 
i noc. W kazamatach koło fortu Erlungsz-n 
dnia 4 b. m. zabrano 2 rosyjskie działa 
szybkostrzelne. 
EE 


Na najwyższy rozkaz Jego 
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XXXVI. c. i k. Loterja państwowa 


na cele cywilne dobroczynne tej połowy monarchiji. 


Ta Loterja pieniężna jedynie w Austrji ustawowo dozwo- 
w gotówce w ogól- 
nej sumie 512.980 koron. 


Główna wygrana wynosi 


200.000 koron w gotówce. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15-go grudnia. 


Jeden los kosztuje 4 korony. 


„ Losy są do nabycia w oddziale dla loteryj państwowych w Wie- 
dniu Il., Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteria ył 


lona obejmuje 18.435 wygranych 


urzędach podatkowych, telegraficznych, pocztowych i kolejowych, w kan- 
torach wymizny, itd. Plany g y gratis. Losy odsyła się bez opłaty porta 


Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych 
oddział dia loteryj państwowych. 


Przez Instytut chemiczny c. k. Uniwersytetu! lwowskiego 
badane i za najlepsze uznane 


tutki i 


e 


926 


somi 


5o na rzecz Tow. 
0 Szkoły Ludowej 
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Tokio. (Biuro Reutera). Pod Portem 
Artura Japończycy zdobyli wzgórze Aka- 
zaka. Pancernik „Bojan* został za- 
topiony. 

Tokio. (Urzędownie). Komendant arty - 
lerji marynarskiej pod Portem Artura donosi, 
że ostrzeliwanie rosyjskich okrętów prowadzi 


się bezustannie, a ciągle z dobrym skutkiem. | 


Obliczają, że okręty rosyjskie ugodzo- 
de zostały przynajmniej 134 poci- 
skami. Według obserwacji ze wzgórza 203 
metrów pancernik „Połtawa“ zatonął, a „Re- 
twizan* jest mocno pochylony. Armja ro- 
syjska usiłowała ze wzgórza Aka- 
zaka zdobyć wzgórze „203 metrów“, 
została jednakże odparta, a nadto 
musiała opuścić wzgórze Akazaka, 
które Japończycy zajęli dnia 6 bm. 
Tego samego dnia zdobyto dwa inne 
pagórki w pobliżu portu Jezan. Na prośbę 
Rosjan pozwolono na sześciogodzinny rozejm 
celem pogrzebania poległych. 
Zamach na Kuropatkina. 

Petersburg. (Tel. wł.). Dzienniki tu- 
tejsze donoszą, że pewien Chińczyk założył 
minę pod wagon, w którym mieszka Kuro- 
patkin, w celu wysadzenia go w powietrze, 
ale wykonanie zamachu udaremniono, a spra- 
wcę schwytano. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Konflikt austrjacko-turecki. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Pomiędzy Au- 
strją a Turcją zanosi się na powa- 
żny konflikt z następującego powodu: W 
Scutari tureccy urzęanicy ceini przy pomocy 
żandarmów stawili gwałtowny opór przesyłce 
poczty austrjackiej i nie chcieli jej przypu- 
ścić. Skutkiem tego konsul austrjacki zażądał 
do trzech dni złożenia z urzędu i ukarania 
dyrektora owego urzędu cłowego, jakoteż 
naczelnika żandarmów, Termin, przez konsu- 
la ustanowiony, upływa dziś w nocy. 

W razie nieuczynienia zadość żądaniu 
konsula, ma eskadra austrjacka, skła- 
dająca się z okrętów wieżowych: „Habsburg*, 
„Babenberg* i „Arpad*, oraz z trzech krą- 
żowców pod dowództwem admirała Pietru- 
skiego, rozkaz udania się do portu 
w Scutari. Zatarg, który trzymano zrazu w 
tajemnicy, obudził tu ogólną sensację. 

Nowe taryfy naftowe na kolejach. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W ministerstwie 
kolejowem prace około nowych bezpośre- 
dnich taryf naftowych dojrzały już do tego 
stopnia, że już w natbliższych dniach nastąpi 
ich opublikowanie. Nowe taryfy obowiązy- 
wać będą od 1 stycznia 1905. 

Zaprzeczenie. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne upo- 
ważnione jest z kompetentnych kół wojsko- 
wych do stwierdzenia, że nieprawdziwą jest 
wiadomość, podana przez dzienniki o zasą- 
dzeniu przez sąd garnizonowy na kilka mie- 
sięcy więzienia kadeta Naganowskiego, który 
w nocy na 5 listopada dowodził w Insbruku 
oddziałem strzelców, z których jeden przebił 
malarza Pezzeya bagnetem. 

Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego w dalszym ciągu 
dyskusji budżetowej pos. Czarliński o- 
świadczył, że budżet tego roku wcale Po- 
laków nie zachwyca. My sobie głowy nie 
łamiemy — mówił — jak zapobiedz ciągłe 
mu wzrastaniu długów państwowych. Gdyby 
jednakże postanowiono szukać nowych Źró- 
deł dochodu, to musimy się dziś już zastrzedz 
się przeciw nowym podatkom pośrednim, nie 
można bowiem dopuścić do dalszego podro- 
żenia Środków żywności. My Polacy wogóle 
dopiero wówczas wzięlibyśmy udział realny 
w pracach, gdyby usunięto kajdany, jakie 
na nas nałożono w ustawach wyjątkowych. 
Ustawy antipolskie są pogwałceniem spra- 
wiedliwości i nie zgadzają Się z konstytucją 
ani Prus, ani państwa. Spodziewamy się, Ż- 
kancierz państwa naprawi szkody, jakie wy- 
rządził pruski prezydent ministrów, 

Parlament powinien wystąpić przeciw 
takiemu naruszeniu praw, a zgroza prawdzi- 
wie przejmuje, jeżeli tego rodzaju postępo- 
waniu podkłada się jako przyczynę wzgląd 


| Jajładniejszy podarek na Gwiazdkę, a zarazem 
ozdoba każdego pokoju. 
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na kulturną misję narodowości niemieckiej. 
Przed dwoma laty cesarz w Poznaniu dał 
bardzo ważne przyrzeczenie, na którego speł- 
nienie czekamy. Rozkazał mianowicie, ażeby 
szanowano tradycje i właściwości narodowe. 
Urzędnicy jednakże wprost lekceważą ten 
rozkaz i musimy prowadzić procesy, żeby 
nawet nasze nazwiska rodowe zachować, 

Ustawa parlamentarna, która mogłaby 
nam w tym względzie pomódz, pozostaje nie- 
załatwiona przez radę związkową. Język pol- 
ski ruguje się wszelkiemi siłami ze wszyst- 
kich stanowisk, a inspektorowie szkolni gor- 
liwie pracują, ażeby nawet resztki polskiej 
nauki religji wytępić, co naturalnie musi źle 
oddziaływać na wychowanie. 

Przed dwoma laty zaznaczyliśmy, że 
uważamy zarząd wojskowy jeszcze za najro- 
zumniejszy (wesołość), dziś jednakże przy- 
chodzi nam zmienić to zdanie i tu bowiem 
powiał wiatr prześladowań, sprzeczny z ry- 
cerskim duchem armji. W Poznaniu naprzy- 
kład zabroniono uczęszczać żołnierzom do 
lokałów, gdzie się uprawia agitację polską. 
Ja jednak o istnieniu takich lokali nic nie 
wiem. Wobec tych powodów Polacy bę- 
dą głosowali przeciw powiększe- 
niu armji. Skoro nam zabrano wszystkie 
prawa, nie można żądać od nas sympatji, a 
my musimy jedynie ograniczyć się do Speł- 
niania naszych obowiązków, jako obywateli 
państwa. (Żywe oklaski u Polaków). 

Przemawiało jeszcze kilku posłów, mię- 
dzy nimi Storz (z niem. stron. lud.) który 
zaznaczył, że niemiecka polityka postępuje 
słusznie, utrzymując przyjazne stosunki z Ro- 
sją, stosunki te jednak mie powinny przekra- 
czać granic zbytniej poufałości. W sprawie 
polityki Poke powiedział mowca, że pań- 
stwo powinno konsekwentnie zwalczać usiło- 
wania oderwania polskich dzielnic od państwa 
niemieckiego. 

Na tem obrady przerwano i odroczono 
do piątku. 

Demonstracje socjalistyczne w Radomiu. 

Kraków. (Tel. pryw.) Naprzód donosi 
z Warszawy, że w ostatnich dniach polska 
partja socjalistyczna urządziła 
demostrację w Radomiu. Niesiono 
sztandary z odpowiednimi na- 
pisami, strzelano z rewolwerów 
i wznoszono okrzyki przeciw mo- 
bilizacji i przeciw rządowi. Are- 
sztowań nie było. Policja zachowała się 
spokojnie. 

Reformy wRosji 

Kolonja. (Tel. wł.) Tutejsza Köln. Ztg. 
donosi. że minister spraw wewnętrznych ks. 
Światopełk-Mirski przedłożył carowi ułożony 
w 42 punktach program reform państwowych. 
który podobno spotkał się z przychylnem przy- 
jęciem ze strony cara. 

Vendetta socjalistów warszawskich. 

Kraków. (Tel. pryw.). Wedle doniesie- 
nia Naprzodu z Warszawy, stróż domu przy 
ul. Susiej, gdzie aresztowano zebranych kil- 
ku członków polskiej partji socjalistycznej, 
został po dokładnem zbadaniu sprawy zabity. 

Przesilenie gabinetowe w Serbji. 

Białogród. Gruicz złożył misję utwo- 
rzenia gabinetu. 

W sprawie Dardanelów. 

Petersburg. (Tel. wł.). Ambasador 
turecki w Petersburgu oświadczył w rozmo- 
wie z redaktorem +; etersb. Gazety, że jedynie 
Turcja ma zupełne prawo pozwolić, albo nie 
pozwolić na przejazd obcych okrętów przez 
Dardanele. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Zmarł tu w sę- 
dziwym wieku pensjonowany feldmarszałek 
porucznik Mieczysław Lassowski de 
Kraskowice. 

Cheb. Wczoraj odbył się tu pogrzeb 
posła Zdenka Schiickera, który miał cha- 
rakter wspaniałej man:festacji żałobnej. Prze- 
mowy wygłosili pp.: Funke i Eppinger. Na 
deszły depesze kondolencyjne od dra Koer- 
bera, Randy, Kosła, od członków Izby panów 
Chlumeckiego i Plenera, namiestnika Couden.- 
hovego i i. 

Rzym. Ks. Artur Connaught wczoraj o 
11 godz. przedpołudniem udał się z amba- 
sady angielskiej do Watykanu, był na audjen- 
cji u papieża i u kardynała Merry del Val, 
a stamtąd wprost udał się do Kwirynału. 


Paryż. Senat po dłuższej dyskusji 
przyjął traktat francusko-angielski i francu - 
Sko-Sjamski. 

Petersburg. („Ros. ag tel.*) Mor- 
derca Plehwego zupełnie został wyleczony z 
ran, które poniósł wskutek wybuchu bomby. 


Kronika z ostatniej chwili. | 


Zasądzenie posła za oszustwo. B uda- 
peszt. (Tel.). Trwający 3 dni proces przeciw 
posławi Eóivósowi o oszustwa w praktyce 
adwokackiej, zakończył się zasądzeniem EOtvó:a 
na 3 lata więzienia i utratę praw obywatelskich 
przez 10 lat. 


Dziai ekonomiczny. 


_ Wiedeń, 7 grudnia. 

(fr) Na giełdzie mówią dużo o tem, że 
nie tylko Landerbank i węgierski bank kredy- 
towy, ale także inne banki zamierzają niebawem 
przystąpić do powiększenia swych kapitałów 
akcyjnych. W obec tego spekulacja giełdowa 
interesuje się obecnie żywo akcjami bankowe 
mi, a kurs ich podnosi się. Na specjalną 
wzmiankę zasługuje zwyżka akcji Bankvereinu i 
dolno-austrjackiego towarzystwa eskontowego, 
motywowana tem, że rząd serbski zamierza za- 
ciągnąć nową pożyczkę, za pośrednictwem tych 
instytucyj. W sprawie kartelu żelaznego zamie- 
rzają podobno antysemici wnieść w radzie 
państwa interpelację, albo samoistny wniosek, 
w którym postawią żądania, aby upoważniono 
ministerjum kolejowe do tego, by przy budowie 
nowych kolei żelaznych w Austrji sprowadzało 
ewentualnie z zagranicy szyny i inne materjały 
żelazne, jeżeli to uzna za korzystne. 

— Lwowski targ na bydło z dnia 7 gru 
dnia. Komunikat miejskiej centralnej targo- 
wicy na bydło. Na targ spędzono: a) bydła 
rogatego rosłego 105 sztuk; b) jałownika 129 
sztuk; c) cieląt 108 sztuk; d) owiec i kóz — 
sztuk; e) nierogacizny 12 sztuk. Razem 354 
sztuk, Woły płacono od 66 do 71*— kor., krowy 
od — do 68:— kor., buhaje od 54 do 68— kor., 
jałownik od — do — kor., cielęta od 44 do 
64 kor., nierogaciznę od 67 do 78 kor, 
wszystko za jeden centnar żywej wagi. Owce 


za Sztukę od — kor. — hal. do — kor. — hal. 
- Wiedoń 7 grudnia. Kursa giesdy 
wiedeńskiej. 


a) Losy procentowe: Austr. zakł, kr. z oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 306' —, Austr. zakt. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 298—, Tow. żeglugi na Du- 
aaju 100 zł. m, k. 4 proc. 277—, Weg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 273 ---, Pożyczka serbska 
rem. po 100 r. 4 proc. 94—; b) bezprocentowe: 
Budareszteńskie (Basilica) 5 zł. 2095, Zakł. kred 
dla h. i p. po 1OG zł. 478 —, Clary 40 zł. m. k 
155—, Pożyczka m. lusbruku 20 zł. 79 —, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 87*—, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 68' - , Ofen 40 zł. 162---, Palify 40 za. 
m. k. 165—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
SĄ'-—, Czeiw. krzyża węg, tow. 5 zł. 28°80, Losy 
tund. arc. Rudolfa 10 zł. 66'—-, Salma 40 zł m. 
kon. 222-, Pożyczka salcburska 30 zł. 75 —, 
Tureckie obiig. prem. kolej. po 400 fr. 132—, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 522: -. 

-— (Berlin 7 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 212 25, Staatsbahny 
——, Diskont Comandit 10230, Berlińskie 
Towarz handl. 164—, Laura 45940, Bochum 
«31:60, Kolej połud. wschadnio-pruska —'—, 
Ruble za gotówkę 21615, Kolej warsz-wied 
—— Kolej morza Śródziemnegć —'—, Kolei 
Meridio::alna 15025, Losy tureckie 129—, Rer 
G włoska —'—, „Harpener* kopalnie węgla 
21650, Kolej Marlenburg-Mławka —'—, Konso: 
ucatton 431 —, Lombardy 17:80, Kolej Henry 
11225, Niemiecki bank narodowy 13040, Ka- 
nada Profered 133:10, Akcje żegluzi hamru- 
skiej 12840; Warszawa krótkie (Kurz War 
schau) —'*—; Huta „Donnerstaark* 266 75 

— Berlin 7 grudnia. Austriackie bank- 
noty 85*—, spirytus — —. 

-- Frankfurt 7 grudnia. Austrjackie 


kredyty 21250, Kolej państw. ——*—, Diskonto 
132'50, Laura ——. 
— Paryż 7 grudnia 4 procentowa 


r nta 9877 mąka 32 15 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 7 grudnła 1904 roku. 
HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor Hr. B. 
Miączyński z Jaśnicza Hr. H. Konarski z Grocho- 


Rok założenia 1749. 


Jedyny najstarszy handel jlerbaty i Kawy. Fabryka Świec woskowych 


| T 
Z Bechowskich 
Zofa Pęcherska 


wic. Br. O. Weber ze Zioczowa. Ka J. Trzopiński z 
Kochawiny. F. v. Pilis z Brauen. D. Fink z Jasła. 
A. Trsek z Pragi. M. Brykczyński z Zagwożdźca. E. 
Weischmitz z Gleiwitz D. Zentner z Sambora. J. 
Osadca z Besarabji. W. Leppert z Warszawy. O. Mac 
Garvey z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI M. Maniewski z Bajko- 
wic. P. Schnellowa z Firiejówki. W. Pieniążek z Li- 
pinek. A. Czarkowski z Lubienia. A. Horodyski z 
Kociubiniec. M. Welt z Czerniowiec. E. Tauber z 
Czerniowiec. Dr. O. Litwinowicz z Trembowli. P. 
Kobylańska z Łopatyna. Dr. J. Auschnitt z Buczacza. 
H. Wojtkowska z Bezbrodu. € Ostermayer z Bo- 
denbach. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tea nie 
bierze na siebie żadnej zanie odpowiedzialności. 


Dr. Roicki 


najstarszy specjalista dla chorób skórnych I we- 
nerycznych. chorób pęcherzowych i kobiecych. 
Krosty, plamy piegi, liszaje, szorstkość skóry i czer- 
woność nosa usuwa się skutecznie. Jego poradnik 
[książka] kosztuje 1 zł. 20 ct. 
Ordynuje od godziny 9 do 11 rano i od 3 do 6 
po pol, przy ul. Zimorowicza L 5. 4 


$ 


Z Bartelsów 


| Amalja Wysiatycka 
i 
; 


wdowa po oficjale c k. namiest ictwa 
zaopatrzona św. Sakramentami, zmarła po dłu- 
gich a ciężkich cierpieniach, dnia 6 grudnia 
b. r. przeżywszy lat 62. 
Eksportacja zwłok odbędzie się we czwartek 
dnia 8-go grudnia b- r o godzinie 3 po połu- 
7 dniu z domu przedpogrzebowego przy ulic 
, Kochanowsiego 1. 64 na cmentarz Łyczakowski, 
do grobow a familijnego, na którą w smutku 
pogrążona córka krewnych przyjaciół i pobo- 
Żną publiczność zaprasza. 
Concordia”. A. Kurkowski. 


a) 
' 


wdowa po restauratorze 

po dłvgiej a ciężkiej słabości, zaopatrzona św. 

Sakramentami, zmarła dnia 7 grudnia 1904 r. 
w 67 roku życia. 

Eksportacja zwiok odbędzie się w piątek 
dnia 9 grudnia b. r. o godzinie 3 popułudniu 
z domu żałoby przy ulicy Teatyńskiej |. 1 
na którą w smutku pogrążeni sysoie, córka 
, I wnuk krewnych i znajomych zapraszają. 


Lwów, dnia 7 grudnia 1904. 
„Concordia*, A. Kurkowski. 


+ 
Józef Topor Balicki 


c. k. starszy komisarz powiatowy* 
zaopatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 7-go 
gruunia 1904 r, po dł:gich a cięzkich cierpie- 

niach w 56 roku żyuia. 

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek 
dnia 9-go grudnia b. r. o godzinie 3 po po 
łudnia 4 domu żałoby przy ulicy Piekarskiej 
1. 35 na cmentarz Łyczakowski, na ktorą w smu- 
tku pogrążona żona z synami krewnycn, przy- 
Jaciół ı znajomych zaprasza. 


Lwów, dnia 7 grudnia 1904. 
[A 
»Concordia" A. Kurkowski. 


+ 


Z Prokopów 
Marja Fibichowa 


żona dyrektora gal. Towarzystwa magazynowego 

opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 7 go 

grudnia br, po długich a ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 53. 

Obrzęa pogrzebowy odbędzie się w piątek 
dnia 9 grudnia b. r. o godzinie 3 po południu 
z domu ż-łoby przy ulicy Krzyż wej I 19 na 
cmentarz Łyczakowski dv grobowca familijnego 
na który w smutku pozostały mąż, dzieci i wnu- 
czki krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1904. 
„Concordia* A. Kurkowski. 
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Skóry 


c. i k. apostolskiej Mości 


a 


Przy sposobności zwinięcia pewnej fabryki, udało mi się tak tanio na- 
być 8000 ściennych dywanów, 11.000 dywanów przed łóżka i 6.000 Lamber- 
guens (ochraniaczy okien), że jestem w stanie wspaniały 

z cheniile, po obu stronach zupełnie jedna- 
dywan Ścienny kowy, 100 i szer., 200 cm. dług., barwnie 


wykonane wzory: lwy, psy, rodziny saren, łabędzie, pawie, jelenie, 
wielbłądy, kwiaty, i t. d., wysyłać 


za zaliczką po 5 kor. 


mig" W szczególności polecenia godne do wilgotnych pokoi, ponie- 
waż dywan do tego stopnia jest gruby, że nie przepuszcza wilgoci. 


Dehraniacze okien grubo tkane z chenille, w żywych bar- 


wach, 125 cm. szer, 145 cm. dług., po 
obu stronach jednakowe, tylko 4 kor. 60 hl, póki zapas wystarczy. 


Piękne uywaniki przed łóżka 
tylko 1 kor. 40 hal. za sztukę. 


pierwszy morawski dom wysyłkowy towarów 


Juljusz Hoitasch, Góding, 
Nr. 90, (Morawy). 


Setki listów z podziękowaniami i dalszych zamówień _ A 
Przedmioty nie przypadające do gustu, bezzwłocznie przyjmuje 
z powrotem, a pieniądze zwraca. 1230 


Ha” Panopticum i Muzeum "ZBĘ; 


anatomiczne, potalogitzne, embryologiczne i etnograficzne 
w gmachu hr. Skarbka 
(brama 5). — Otwarte cały dzień do 10-tej wieczór. — Wstęp 20 centów. — 
Dzieci płacą połowę. 1188 
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Tylko krótki czas! 


trafikach, 


się 


n 


w pasażu Hermanów. 


Od t do 16 grudnia nowy wspaniały program. Na 
uwagę zasługują: Wesoła jednoaktówka „W są- 
dzie“, familja Morgen, giunastycy: Georg Gau, 
spi wający August: D. K Thuark, żongler; Luisa Pareć, ze śpiewającym ku- 
plety psem, Gusta Him, jako subreta, Tancerze Grebnieff komiczni Bias ce 


bracia Sletfens i Bioskop Oesera. U 


Fryderyka Schubutha i Sp. 


Lwów, poleca Rynek 45 
KAWY Najlepsze gatunki aromatyczne, znakomite w smaku 
Woreczki Netto 4*,, kilo 1, kilo 
Gwatemala nr. 5 Il k. 40 h 1 k. 20 hal 
Gwatemala nr. 5 14 „ 25e , (UE 4 
Ceylon dobra nr. 4 19.— , 2,— >» 
Ceylon gruba nr. 3 19 „76 ,„ 2 Als 3 
Ceylon przednia nr. 2 20,.525 "ME 
Ceylon najprzedniejsza nr. 1 PA a „ ZZ . 
Ceylon perłowa 20 „952 6, ZSME s 
Złoia Jawa 20 s 52 » 2 » 16 » 
Mocca arabska 26 „52 , 2 „16 , 


| „i 
44] 


b a uznany powszechnie za najlepszy wszędzie do nabycia! 


Krochmal brylantowy Bażanta 


francuzki, kuracyjny cała 
Kosiak flaszka zł. 3:50, poi flaszki 
180, ćwierć 1 złr. znana z dubroci 


wód „Leonardówka” cała flaszka 
WOOŃA "; zir pół flaszki 50 cnt. 


znako- bremski i krajowy 
mity Rum poleca 8196 
znany z taniości handel 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie 
ulica Batorego 2. 
Wysyłka na prowincję począwszy od 
dwóch flaszek odwrptną pocztą. 


'a kilo pierza gęsiego 
tylko 60 ct. 


Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie- 
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ct., 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 
ct. w pocztowych pakietach próbnych 

5 ug. za pobraniem pocztowem. 


J. KRASA 


handel pierzem w Śmichowie 


koło Pragi (Czechy 690). — Wymiana 
dozwolona. "RSI o dokładny 
adres. 


W —— „AE 


przepyszną imitację jako je- 

dyne racjunalne obicie na meble 

i siedzenia powozowe w ko» 
lorach modnych poleca 


Alojzy Hiibner 


we Lwowie. 
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Na składzie we Lwowie u Piotra Mi- 
kólascha i K. Krzyżanowskiego. 4085 


Nosy-śmieszki (Chacha) 


zakupuje po najlepszych cenach i upra- 
sza o odoi śne oferty 4120 


c. k. nadworny dostawca 


J: SCHOPPER 


| eksport dzikich zwierząt 
Linz nad Dunajem. 


Znana mleczarnia W SZCZAWNICY „4 sieskiewieza 5 
pod firmą: Wohn 


obok pasażu Mikolascha) 


jkleczarnię 


Z poważaniem Marja 


1231 


pod firmą Marji Komunickiej polecając nabiał najlepszej jakości, świeża kawa w każdej porze. 
Lokal urządzony z komfortem, usługa skrzętna. Poleca się łaskawym względom PT. Publiczności. 


Komunicka. 


w nowym, 
łóżka od kor. 2—, 


Antoni Halski 
handel żelzzny , 
Lwów, pl. Marjacki 1. 9 poleca 


£yżwy ; Halifaks 


zwykłe 
para złr. 1:20, lepsze 
złr. 170, niklowane 
zł 250, damskie lek- 
kie zł 130, niklowane 
złr 2:40, Merkur pole- 
rowane złr. 2:20, ni- 
kłowane złr 4 — Ga- 
zella nikl wane 2łr. 
4 5, Jackon-Heynes 
mantes = polerowane złr, 4—, 
niklowane złr 5—, wklęsłe ostrza 
złr. 6— Kolumbus najnowsze, niko- 
wane, wklęsłe złe 6—, Apollo (jak 
Koiumbus gładkie) złr 4 —, Rzemyki 
para 30 ct. 845 


|=" 
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Za bezcen! 
ju93z9q EZ 


I szklanka do wody z białezo szkła 
pierwszej sorty 4, ct, tuzin 54 ct. 

1 szklanka do wody z paskiem mato- 
wym 6 ct, tuzin 72 ct. 

1 kieliszek do wina 12 ct., tuzin 1-44. 

1 A » Wódki 10 ct, tuzin 1 20. 

1 karafka do wody 35 ct. 

1 talerz porcelanowy stołowy 12 ct, 
tuzin 1°44. 

1 talerz porcelanowy deserowy 9 ct. 
tuzin 1-08. 

1 filiżanka do herbaty malowana 
w piękny deser 25 ct., tuzin zł 3— 

1 talerz deserowy taki 3am 20 ct., tu- 
zin 240. 

1 kompletny serwis porcelanowy, sto- 
łowy, na 6 osób, malowany w kwia- 

A 26 sztuk złr. 6'75. także złocony 

o złr. 10 i 12 


sprzedaje 968 


Fatensz Okorniczi 


Magaryn porcelany i 

we ł wowie, 

ulica Halicka |. 4. 
Z Zakład wodoleczniczy The- 
nany rapia-Palace, dotychczas dr. 
Ebersa, obecnie pod nazwą: „K ur- 
hotel Therapia" w Cyrkwenicy pod 
Rieką (Fiume), otwarty i prowadzony 
nadal w tym samym kierunku przez 
dra Hermana de Cottelli, byłego za- 
stępcę dra Ebersa Ceny zniżone zna- 
cznie. — Wszelkich wyjaśnień udziela 
zarząd, który znajduje się w rękach 
polskich. 1179 


szkia 


Perskie dywany 
oryginalne 
tanjej jak wszędzie 
Wysprzedaż 
A. KRZYSZTOFOWICZ 


Hotel Georgea. 


25K 


Lwów, 


Lwów. 


Ostrzeżenie! 


red zakupywariem imitacji 
paratów i płyt. Uważać na 
markę ochronną 


gromna zniżka cen 


f 


MNNOPNONÓ JI 


ammophon Nr. 3 z koncer- 
lową membraną tylko 


22 zir. 50 ct. 


*neraina reprezantacja na Galicję 


jadensz Górski 


Lwów, 
plar Marjacki |. 8. 


mo "||... oł 
Baukowy Kalendarzyk 


przesyłamy bezpłatnie każdemu, kto 

zażąda. Przed zakupnem losów na 

spłaty, prosimy wpierw zażądać na- 

szej oferty. Sprzedajemy o wiele ta- 

niej, niż firmy zakrajowe i nie liczymy 

żadnych kosztów ubocznych. Kupno 
i sprzedaż efektów i monet 


Schütz i Chajes 
dom bankowy, we Lwowie, plac Mar- 


jacki 7. 1193 
Fas] trertttttt 
U G 
| Marka ochronna: 


» „Kotwica“ 
Liniment. Gapsici Comp., 
zastępujące 
Pain-Expeller, 
jest powszechnie znane jako wy- 


żmianite, bóle uśmierzające nacie- 
i»; do nabycia we wszystkich 


Pray kupnie tego powszechnie 
ulubiorego środka domowego należy 
przypnować tylko butelki oryginalne 
w pu detkach z nasza ochronna marką 
, kotwica" z apteki Richtera, wien- 
usas jost pewLośc, że się otrzymało 
wyrób urvzinalny. 

Apteka Richtera 
pod „złotym Iwem* w Pradze, 
ulica Elźbioty No. 5 nowy. 


=P WYSTłKO venem, +— 


1-58) || 


znane z gustu i kroju bez 
konkurencji. 


Świeże modele paryskie, 


wełniane i jedwabne, wizytowe, 
teatralne, strojne 


od 225 do 36 złr poleca w wiel- 
kim wyborze 


Tadeusz Górski 


Lwów, 1212 
plac Marjacki 1. 8. 
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t 
z komfortem urządzonym magazynie — Lwów, plac Halicki 12 a. 
Dywaniki przed łóżka strzyżone z frendz!ami od kor. 5'—, 


Skórki angorowe i kozie, portjery i firanki, story, kocyki wełniane i kołdry watowane, chodniki i derki na konie. 
Zapraszamy uprzejmie do łaskawego cbejrzenia towarów umieszczonych na wystawach naszego magazynu, a zaopatrzonych w ceny. 


| oee o 


po cenach znacznie zniżonych, 


FILIP HAAS i Sy 


Dywany nad łóżka 140/200 od kor. 11—, 


SK ZŁO Tą 
Ai Teb YARI 


i Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane 


Są tak znane i tak ulubione, źe właściwie nie potrzebują żadnego dalszego 

polecania; są one od lat 25 najmilszą dla dzieci zabawką, którą ukształ- 

tować mozna przez dokupienie zupełuie udpowiedn ch skrzynek dopełnia- 

jących do coraz więc: j zajmującej i do coraz więcej pouczającej Od kilku 

lat może być każda kotwiczna Skrzynka budowlana także systematyczuie 
dopełnioną przez prędko ulubione opatentowane 


kotwiczne skrzynki mostowe 


tak, że dzieci po dokupieniu takiej skrzynki, wystawiać także mogą wspa- 

niałe żelazne mosty. Bliżsce szczegóły znajdują s ę w ilustrowanym cenniku 

skr ynek budow anych Nr. , który na żądasie chętn'e się wysyła 

i który zawiera liczne bardzo zajmujące oceny z wszechświatowej wy- 
stawy w St. Louis. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki 
mostowe, jako też kotwiczne zabawki mozajkowe i inne bardzo zajmu- 
jące układanki są we wszystkich lepszych haundlach z zabawkami po cenie 
+d Kr. — 75, 150 3— i wyżej do nabycia. Z powodu jednak 'icznych na- 
śl.down ctw, trzeba być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę 
bez sławnej marki ochrounej kotwicy trzeba odrzucić, jako niepra- 
wdziwą; byłoby niero*sądnie, wydawać napróżno swój dobry pie- 


niądz-na mało wartościowe naśladownictwo. — Kto lubi muzykę, 
ten niech też zażąda cennika sławnych instrumentów muzycznych Impe- 
rator i Libellion. 1160 


F. AD. RICHTER & Cie., 


król. nadw. i szambełańscy dostawcy. 7oy 

Kantor i skład: I. Operngasse 16, Wiedeń. y 
Fabryka XIII/1 (Hitsing) 

Rudolstadt, Norym:erga, Olten, Rotterdam, St. Peters- . i 

burg, Nowy Jork. A aa 
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Jana ihnatowicza 


prawdziwy Krem ogórkowy 4% 
i Mydto ogórkowe i 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy 
Cena po I koronie. 12 


We Lwowie, ul. Sykstuska |. 25 i pł. Marjacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20; Przemyśl ul. Mickiewicza 11. 


Prawdziwie tanio, bo dobo- 
rowy i gustowny towar 
lichoty nie trzymam i nie połecam 
dostać można tylko w handlu 


Artara Bartos 


(dawniej Christanusa) 
Lwów, plac Ñarjacti I. 7 


obok kandiu p. Szkowrona, róg ul. 
Kopernika, a mianowicie: 


Porcelanowe Serwisy 
od złr. 550 do złr. 300. 


Szkło serwisowe Krajowe, 


czeskie Boccarat i argielskie orygin. 


H do herbaty i kawy od 
Serwisy ip. S2 wyżej na 
12 osób. 

Garnitury do umywalni 
przeróżne. 
ibi 7 d zir. 25 
Stoliki żelazne °$ 02 
musiężne z płytami marmurowemi już 
od złr. 23:— do 80—. 


Nakrycia stołowe zcuiseso 


sreora, al- 
paki i innych oprawach. 
q 17,1 z chińskiego 
CikieznicZkiek a tyt u, 
i niklu od —50 ct. do złr. ŻU—. 


drewniane, niklowe, blasza- 
Tace ne i chińsk. srebra przeró ne. 


Garnitury na likier, piwo i wino 


od zir. I"— do 30'—. 
Kompotiery, Maselniczki 
i Koszyczki 


na bułki, ciastka i biiety przeróżne. 


w a koni 


Żardyniery na kwiaty i prze- 
różne flakony. 


Noże kuchenne i do chleba ory 


ginalne szwedz 

kie, angielskie i amerykań. piłeczkowe. 

a%py, 3 na ciasta i owcce, kry 

Etażerni Szt:łowe i chiń. srebra. 
Polecam również 


krajewe polskie, f 
Samowary rajewe polskie, fason 


tulski po złr. 3—, 4:20, 
5'20 i 625. 


Wielka wypożyczalnia porcelany 
Szkła i srebra chińskiego, w miejscu 
ina prowincji. 

Tylko plac Marjacki 7, 

róg Kopern:ka. 1194 


Polskiemu społeczeństwu i kupiectwu polecamy ulubioną 


Czekoladę 
J m s 
Słowiańską 
z podobiznami sławnych mężów słowiańskich, jak: Sien- 
kiewicza, Kościuszki, Havlicka, Pałackiego i t. d. 


Marstiera czekoladę czeską 
5 A marynarską 
5 5, Kiriron 3384 
e 4 G gant 


także wszelkie gatunki de'ikatny:h czekolad nadziewanych, 
cukierki wschodnie i owocowe. Bardzo delikatny proszek 
kakaowy. Lu Siu ulubiony środek dla perftumowania oddechu 


Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki!! 
pierwsze czeskie Towarzystwo akcyjne 
Gabl czekolady i cukierków wschodnich 
w Kr. Winohradach. 
Skład główny we Lwowie: Henryk J. Schiffmann. 


C k uprzyw. Pierwsza krajowa fabryka 
kas ogniotrwałych i zakład ślusarsko- 
artystyczny 


Wojciecha Kosiby 
Lwów, Piekarska 32 


wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich 

rozmiarów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty 

ślusarsko-budowlane i artystyczne po cenach 
bardzo przystępnych. 


Wszelkie zamówienia wykonuje w jak najkrót- 
szym czasie. Dostawca dia biura patronatu przy 
Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bez- 

płatnie i ppłatnie. 1156 


ME i "I ZYWO 

WLOTY a ar o 

F Najlepsze maszyny 
do szycia i haftu 


dla użytku domowego jak również 
przemysłowego 870 


G. M. Pfaff 


właścicieł fabryki 


+ z" á 
A N, sÉ | 


maszyn do szycia 


Kaiserslautern. 
Rok zał. 1862. Zatrudnia 1100 rob. 


Główny kd, Józeł Jwanick 


mechanik i LI, Lwów, 
- na całą Galicję 


Hotel Żorza 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9 grudnia 1904 r. 


Dywany strzyżone salonowe 175/230 od kor. 24 —, 


Aparaty i przybory 


+ wazonów mmn — 


urządza firma 
Dywany strzyżone salonowe 200/300 od kor. 34'—, 


Narzędzia i przy- 
bory do piłeczek, 
nac'nania kory, 
skóry, rzeźby ito 


wzory etc. 


Towary drewniane 


do wypalania i pomalowania 


KZ 


danego działu 


nowvie 


Dywany nad łóżka strzyżone 140/200 od kor. 12:—, Dywaniki przed 
Kapy na łóżka i stoły od kor. 450. 


Do wypalania i malowania 
aparaty, sztyfty platynowe, farby, 


Wien, 1., Bier 4 Scholl, Tegetthoffstrasse 9. 


Przy zamawianiu cenników proszę o podanie żą- 
4124 


33 K 


Przybory do maiową- 
nia, olejno, akwarela mi, 
emaljami, ną porcela- 
nie, $zkłe, drzewie na 
sucho, natrysk. 

do gobel 


Wstę 
wolny. 


chrypkę i wszelkie inne dole- 
gliwości piersiowe, w krótkim 
czasie usuwają: 


do fotografij. 
Dra Seeburgera 


| 9 Syrop | kór, Pastylki 1 kor. 


i Ziółka 30 hal. 
Skład wysyłkowy : 
SZYMON HAY 


aptekarz, c. i k dostawca nadworny we Lwowie. 
Wysyłki na prowincję odwrotnie. 


1214 


Naczynia Kuchenne 


z czystego niklu 
są uajpraktyczniejsze i najtrwalsze. 


Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 


są jedyne pod względem Rygienicznym, co też przez 
pp. lekarzy stwierdzonem zostało. 
naczynia ku- 


A czystego niklu, ale tylko z czystego niklo zzz Żgz 


ką ochronną „niedźwiedź“, uznane jednogłośnie za naj- 
lepsze, są do nabycia wyłącznie 


w Berndorfskim składzie wyrobów 
z chińskiego srebra, a'paki, bronzu i czy- 
stego niklu 


W. bilińtkiego nasfępea D. Rinel 


Lwów, Hetmańska 2. 1163 


Kawiarnia teatralna Ys 


wolny. 


BF- Codziennie koncert muzyki wojskowej. "wag 


Tylko pałentowaną maszynką „Peniz” 


można zrobić łatwo i dobrze gag" 500 papierosów na godzinę. aa Do 
nabycia po 3 Kor. za sztukę w 5-ciu gubościach tutek, w pierwszorzędnych 
trafikach i handlach galanteryjnych, lub za poprzedniem nadesłaniem Kor. 3*30 
i Nru.tutki firmy: Horwarth i Kleczeński, agencja handlowa we Lwowie, 


TUE POZO SDA TRD ORA daw i BIL E Z FIRE 


FRRKTZLZYKIERZNEDZE > STARE E, 


generalni zastępcy na Austro-Węgry. 948 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


Filja we Lwowie 


Lwów 
we własnym gmachu 
przy ulicy 


Zakład centralny: | 
Wiedeń. |Ę 

FILJE: Aussig n/t. | 

Berno, Budapeszt, ! 


Kapitał akcyjny. 
K. 80,000.000 


Czerniowce, Grac, į% 
| Jagiellońskiej 1. 3 | Frościejów, w. Neu- | 
Fundusze rezerw.: i „ {stadt i 5t. Folten, ) 
Tel. nr. 57 Dyrekcja! 12 kantorów wymia- $ 
K. 23,027.428.13 |Telef. nr. 358 Kantor! ny i kas depozyto- Í $ 
j Z a į wych we Wiedniu. ` PA 
-wan Mae wymiany. — í 
Załatwia wszelkie intercsa bankowe, oraz ttansakcje w zakres kan $ 


torów wymiany wchodzące a mianowicie : 

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 36”, książeczki wkładkowe Oprocentowanie 
rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładk a koń- 
czy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki Podatck 
rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera wredyty i udziela zaliczki na poduład pa 
pierów wartościowych. 4 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na za 
graniczne miejsca. 4 ; 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

lnkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagran'cznych. 

Przechowuje papiery warlościowe i zarządza niemi, 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewiduje bezpłatnie numcra losów i innych papierów wartoś:iowych, 
podłegających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 
Ułstwienia wszelkiego rodzaju, umożliiwione doświad- 

czeniem i rozgałęzionymi stosunkami w całym Świecie 

kupieckim. 696 


Bajecznie 


tanio!! 


1 szklanka do wody z białego szkła 
I. sorty tylko 4';, ct, tuziu 54 ct. 

1 szklanka do wody z paskiem mato- 
wym 6 ct., tuzin 72 ct. 

1 kieliszek do wina 12 ct., tuzin 1°44. 

1 kieliszek do wódki 9 ct., tuzin 1:08 

1 karafka do wody 35 ct. 

I garnitur kompot na6 osób tylko 1:35. 

1 serwis do herb. na, 6 osób tylko 260. 

1 serwis szkłanny na 6 osób tylko 1:90. 

1 kompletny serwis porcelsnowy, sto- 
łowy, biały na 6 osób tylko 445. 

1 kom„letny Serwis porcelanowy, sto- 
łowy z dekoracją w kwiaty na 6 osób 
tylko 6:80. 

Powyższe przedmioty nabywać mo- 
żna w powszechnie z taniości i do- 
broci znanem źródle dla porcelany i 

szkła it j. handlu 


Kazimierza Sewickiego 


c. k. nadwornego dosiawcy 
Lwów, pl. Marjacki I. 10. 
(dawniej Trybunalska), 1196 
UWAGA: Hande! mój przy ul. Trybu- 


nalskiej został zupełnie zwinięty i 
przeniesiony do nowego lokalu 


przy placu Marjackim f. 10. 


N 


8 dni na próbę £ 


„wysyłam wszystkim na 
żądanie mój prawdziwy , 


Mklory Anker-Roskopf 


zegarek Remonłoir. 
Zegarki te posiadają mo- 
cne Roskorfa kutwiczne 
(Anker) werki i siine ni- 
kloware koperty. Cena 
z łańcuszkiem i futerałem 
zł, 2—. 2 sztuk: kosztują 
tylko zł. 450. Dowód 3- 
letniej gwarancji dołącza 
się do każdego zegarka. 
Wysyłka tylko za pobran. 
Zegary zaopatrzone $: markągochron- 
ną i posiadają włos nie do zużycia. 


Józef Spiering 


Wien, I, Postgasse Nr. 2—41. 


Erazm Broczkowski 


poleca swój handel 


żywych ryb 
a mianowicie: szczupaki, karpie, liny 
oraz i morskie 


po najumiarkowańszych cenach. Głó- 
wna sprzedaż 


Lwów, w pasażu jłausmana, 


wchód od ulicy Karola Ludwika, Syk- 
stuskiej i Trzeciego Maja. 
Sprzedaje również codziennie w domu 
Wgo Malinowskiego 


na Wulce obok remizy Nr. 6 
w ogrodzie. 
1225 Z poważeniem 


Erazm Broczkowski. 


14 LJ Li t 14 
Dla panów inżynierów, lekarzy. 
jako też Wiele- 
bnego Ducho- 
wieństwa, po- 
leca się nowe 
aparaty fotogra- 
ficzne tak łatwej 
konstrukcji, iż 
natychmiast bez 
najmniejszej 

wiedzy w tej 
sztuce, piękne 
fotografje robić możua. 

Dokładna nauka ustna, lub listo- 
wna bezpłatna Na żądanie sprzedaje 
sie też wszelkie aparaty na dowolne 
spłaty miesięczne. 

„Aparat „Stanley*, którym się 
robi najpiękniejsze zdjęcia portretów, 
grup, widoków, budynków, oraz re- 
produkcje z obraaów i fotografij, 
szczegółniej się poleca, 1429 
,. Cenniki nowe na rok 1905 gratis 
i franko. Z wysokim szacunkiem 


Edmund Brodkowski 


Największy i najtańszy skład apara- 
tów fotograficznych. 


Lwów, plac Halicki, 1. 14. 


Wsdnsuen I odpowieńziziey za redakcję 


Wira Mraieet|, 


PPR 
ms mla 


: febcyki rzerlntgkiet. 


Z drużarsł M Sekoita | Sp. poz sarsadem | G, Motneatisan 


